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Rad Bluma Wierzy w porozumienie z liemtami | Estonja za rozszerzeniem współpracy 


DYSKUSJA NA POSIEDZENIU SENATU. 


Paryż, 26. 6. (PAL. Onegdajeze posiedze- 
me Senatu rozpoczęło się przemówieniem sen. 
M. Elois. który wyraził ubolenanie, że rząd 
Irancuski nie odwołał sankcyj przed rządem 
angielskim, Następnie zabral głos sen. Beren- 


ger. Sankcje — mówił sen. Berenger — nie 
były spowodowane przez chęć dokuczenia 
Włochom, które dopomogly sprzymierzonym 


w wielkiej wojnie do zwycięstwa. Porozumie- 
nie pomiędzy Francją a Niemcami sądząc z de- 
klaracji rzadowej. nie jest wykluczone. 

Cachin (komunista; wypowiedział 
wzmocnieniem sił obronnych Francji. 

Po tych przemówieniach zabrał głos mini: 
eter spr. zagr. Delbos, udzielając odpowiedzi 
interpelantom. 

Nie sądzę, aby troska o bezpieczeństwo 
zbiorowe zwalniała nas od hezpośredniego wy- 
gilku na rzecz bezpieczeństwa Francji. Na razie, 
jedynrin systemem realnym jest wzmacnianie 


się za 


bezpieczeństwa zbiorowego. Rozwiniemy system 
paktów regjonalnych na wzór paktu sowicc- 


kiego. Utrzymamy nasze zbrojenia na poziomie | 


nieodzownym. Pomiędzy Francją a Niemcami 
istnieje poważny spór od dn. 7 marca, wzmoc- 
niony jeszcze przez intensywne zbrojenia Rze- 
szy, Której nikt przecież nie zagraża. Niemcy 
popełniły błąd, wywołując ten spór. błąd tem 
większy, że niema żadnych nie dajacych się 
usunąć rozbieżności pomiędzy koncepciami na- 
szych narodów. Powtarzamy. że nic nie dzieli 
naszych dwóch krajów. Chodzi o stwierdzenie, 
że można pogodzić nasze koncepcje, wychodząc 
z założenia niezależności wszystkich państw. 
Mam nadzieję, że odpowiedź Niemiec na kwe- 
stjonarjusz pozwoli nam na przystąpienie do 
pracy. Mamy jednak nadzieję, że porozumienie 
będzie możliwe. Po przemówieniach Senat 165 
głosami przeciwko 58 wyraził wotum zaufania 
rządowi. 


We Francii strajkuje jeszcze 
przeszło 150 tysięcy robotników. 


Paryż, 26. 6 (PAT.) W departamencie Sek-j mimo interwencji ministra zdrowis publiczne- 


wany powróciła wczoraj do nracy ok. 10.000 
robotników, zmniejszając 
stra kujących do 9.000. Liczba strajkujących 
na całym obszarze Francji wynosi 136.000 osób. 

„Personel zakładów gazowych w Gennevil- 
lers obsługujących część przedmieść paryskich 
rozpoczął strajk į odmówił podjęcia pracy, po- 


go Sellier, któremu powierzono rolę arbitra. 


tem samem liczbę | zatargu o płace w tych zakładach. 


Strajk pracowników gazowni w Brest został 
zakończony, zakończył się również strajk 
tramwajarzy w Tulonie. Natomiast w Chambe- 
ry przystąpiła do strajku ok. 2.008 robotników 
przemysłu metalurgicznego. 


Tallin, 26. 6. (PAT).  Nowomianowany 
minister spr. zagr. Akel przyjął przedstawi- 
cieli prasy, którym oświadczył. że polityka 
zagraniczna Estonji nie ulegnie zmianom. 

Nawiązując następnie do sprawy wspól- 
pracy państw bałtyckich, minister oświad- 
czył: „oddawna zrozumiano u nas, że rozwój 
współpracy nie może się ograniczać do 
trzech państw bałtyckich, lecz że należy roz 
szerzyć tę współpracę na inne kraje. Wie- 
my, że od chwili odzyskania niepodległości 
przez Estonję, Polska podała nam i naszym 
sąsiadom przyjazną dłoń, którą pochwyciliś- 


państw bałtyckich na Polskę. 


DONIOSŁE OŚWIADCZENIE ESTOŃSKIE GO MIN. SPRAW. ZAGR. 


my z całą serdecznością. Już w r. 1922 został 
zawarty w Warszawie układ między Polską, 
Finlandią, Estonją, Łotwą, który jednak nie 
wszedł w życie z przyczyn od nas niezależ- 
nych. Nasze przyjazne uczucia dla Polski 
wzmagały się z każdym rokiem. Trzeźwe 
rozważania dowodzą nam, że współpraca 
z Polską w kierunku umocnienia pokoju 
przyczyniłaby się niewątpliwie do zwiększe: 
nia ciężaru politycznego państw bałtyckich, 
dlatego też pragnęlihyśmy, aby współpraca 
państw bałtyckich rozszerzona była również 
na Polskę“. 


Warszawa, 26. 6. (Telef. Z Genewy nade- 
szły wiadomości, że osławiony pułkownik Ko- 
nowalec został ostatecznie wydalony z granie 
Szwajcarji. Decyzja w sprawie wydalenia zo- 
stała spowodowana jego działalnością politycz- 
ną i terorystyczną, groźną dla bezpieczeństwa 
publicznego. Bezpośrednią przyczyną wydale- 
nia Konowalca był przygotowywany plan za- 
machu na komisarza spraw zagr. ZSRR. Litwi- 
nowa. Aresztowany sewiecki kierownik sekcji 
śledzenia Konowalca agent Nordman zeznał, 
że według posiadanych przez niego informacyj 
Konowalec przygotowywał zamach na Litwino- 
wa. Władze szwajcarskie już parokrotnie chcia- 


Nowy wicewojewoda nowogrodzki. 


Warszawa. 26. 6. (PAT). Marjan Sochań- 
ski p. o. wicewojewody lwowskiego miano- 
wany zastał wicewojewodą nowogródzkim. 


Spodziewany napływ 
turystów do Polski. 


Warszawa, 26. 5. (Tel). W ciągu lata. 
oczekiwany jest liczniejszy napływ turystów 
zagranicznych do Polski w związku z roz- 
maitemi miedzyiaredowemi  kongresami 
oraz zawodami sportowemi. Zapowiedziane 
są zawody balonowe o puhar Gordon Ben- 
netta. miedzynarodowy kongres prawa admi 
nistracyjnego w pierwszej połowie lipca, 
kongres organizacji Fidacu na początjku 
września. Do Gdyni przybyć ma morzem 
grupa angielskich automohilistów, którzy od 
będa następnie podróż po całej Polsce. 
W ciągu lata spodziewany jest przyjazd oko 
ło 5.000 zagranicznych turystów. 


Rektorzy radzą 

nad obniżką opłat akademiekich. 

Warszawa, 26 czerwca. W dniu dzisiejszym 
rozpoczęły się w Warszawie dwudniowe obra- 
dy Rektorów wszystkich wyższych uczelni pol 
skich Zjazd zajmie stanowisko m. jn. w spra- 
wie obniżki opłat akademiekisn, za którą w 
zasadzie opowiadają się wszyscy Rektorzy. 


Kupui tylko w Drogerii im. św. Teresy 


STEFANA HYŁY 


KRAKOW, UL. WISLNA 6. 

mydła, kremy. perfumy, wody kolońskie 

kosmetyki, gąbki, galanterja loaletowa 
zioła, chemikalja i t. d. 


Towar w wielkim wyborze najlepszej jakości. 


Ceny niskie 


Ceny niskie. 


Haile Selassie jest już w Genewie. 


Genewa, 26 czerwca (PAT). Na rozpoczy- 
nające się dziś o godzinie 17 posiedzenie Ra- 
dy Ligi Narodów przybyli dziś rano do Gene- 
wy: premjer Blum, min. Delbos, min. Eden, 
ambasador Madariaga, komisarz Lilwinow, 
ministrowie Titulescu i Ruszdi Aras oraz Hai- 
le Sełassie. 


Czy negus będzie przemawiał 
na Zgromadzeniu Ligi N. 


Londyn, 26. 6. (PAT). Reuter donosi z Ge 
newy: sprawa możliwości osokistego apelu 
negusa do Zgromadzenia Ligi była przed- 
miotem długich narad z przewodniczącym 
zgromadzenia Politisem. Z kół abisyńskich 


informują, że decyzja w tej sprawie jeszcze 
nie zapadła. 


Stanowisko Francji 
i W. Brytanji uzgodnione. 


Paryż, 26 czerwca (PAT). Po wczorajszej 
rozmowie, odbytej przy okazji obiadu, wyda- 
nego przez ambasadę W. Brytanji, pomiędzy 
premjerem Blumem i min. Delbosem oraz mi- 
nistrem Edenem, ogłoszony został następują- 
cy komunikat urzędowy: premier Blum i min. 
Delhos spotkali się wieczorem z min. Ede- 
nem w ambasadzie W. Brytanji. W czasie rog- 
mowy swierdzono z zadowoleniem zgodność 

| punktów widzenia na zasadnicze zagadnienia, 
jakie mają być omawiane tw Genewie. 


Na drodze do Ścisłej współpracy frantosko-biszpańskiej” 


Paryż, 26 czerwea (PAT). W drodze do Ge 
newy hiszpański minisler spraw zagr. Barcia 
zatrzymał się w Paryżu, gdzie odbył rozmowy 
z ministrami: spraw zagr. Delbosem i kolonji 
Moutełem. Barcia miał sposobność nawiązać 
kontakt z premjerem Blumem w czasie śnia- 
dania wydanego przez ambasadora hiszpań- 
skiego w Paryżu, w którem wziął 


Wojska włoskie wracają z Abisynji. 
Neapol, 26. 6. (PAT). Przybyły tu na 
pokładzie parowca „Piemonte“ pierwsze od- 
działy wojsk, wracające z Afryki wschod- 
niej. Witały je w porcie tłumy ludności a 
oddział artylerji złożył wracającym honoty 
wojskowe. 


|. $ . 
Addis Abeba, 26. 6. (PAD. Ag. „Stefani“ 


donosi: Ras Chebbede, sultan Dzinimy i 
Titauri Denifre wraz 250 przy ódcami róż- 


również | 


udział miu. Delbos. Prasa lewicowa wyraża 
przekonanie, że rozmowy te, które mają na 
celu ustalenie pogłądów Francji i Hiszpanii, 
staną się początkiem hardziej ścisłej wspól- 
pracy między Francją a Hiszpanią. 

W czasie ostatnich rozmów francusko-hisz- 
pańskich poruszone zostały również sprawy 
marokańskie, a mianowicie kwestje związane 
ze strefą wpływów i okupacją Marokka, 


Konowalec wydalony ze Szwajcarii. 


ły wydalić Konowalca. jednak odpowiednie de- 
cyzje były uchylane wskutek różnych inter- 
wencyj. Konowalca wciągnięto na czarną listę 
osób, którym pod żadnym pozorem nie wolno 
udzielić wizy wjazdowej do Szwajcarji. 


Ulgi podatkowe 
dla nowopowstałych 
przedsiębiorstw w Chrzanowie. 


Chrzanów, 26 czerwca (PAT). Dla wzmo- 
żenia ruchu inwestycyjnego w dziedzinie prze 
mysłu na terenie pow. chrzanowskiego, za- 
rząd miasta Chrzanowa na jednem z posie- 
dzeń postanowił w stosunku do nowbzainsta- 
lowanych przedsiębiorstw zastosować caly 
szereg ulg. a w szczególności częściowo lub cał 
kowicie zwolnić od podatków na rzecz samo- 
rządu miejskiego, oraz dodatków komanal- 
nych do podatków państwowych. Nie jest ło 
zresztą inowaoją, gdyż i w roku 1920 dla 
umożliwienia powstania na terenie miasta 
pierwszej fabryki lokomotyw w Polsce, Za- 
rząd miejski odstąpił grunta gminne po zni- 
komej cenie, a nadto zwolnił fabrykę 
na lat dziesięć od podatków komunalnych, 
państwowych przemysłowych. Z uwagi na do- 
niosłość ulg, nowozainstalowane przedsię- 
biorstwa przemysłowe mogą liczyć w całej 
pełni na poparcie ze strony tutejszego Zarząe 
du miejskiego. 


Ojciec św. opuszcza Watykan. 


Citta del Vaticano, 26 czerwca. (PAT). We 
wtorek 30 bm. Ojciec Święty uda się do swej 
rezydencji letniej w Castel Gandolfo, ` 


Olbrzymie burze 


w republice dominikańskiej. 
San Domingo (PAT). Wybrzeża republi- 
ki dominikańskiej zostały w ostatnich dniach 
nawiedzone przez niezwykle gwałtowna bt- 
rze, które wyrządziły poważne szkody. — 
17 rybaków nie zdołało się schronić do 
ochronnego portu i zatonęło na pełnem mo- 
rzu. Statek „Baron Gilvy* został u ujścia 
rzeki Nisau wyrzucony na wybrzeże i do- 
szczętnie strzaskany. i 


Manifestacja przyjaźni angielsko-francuskiej. 


Paryż, 26. 6. (PAT.) W środę wieczorem 
odbył się bankiet towarzystwa francusko-bry- 
tyjskiego. Przewodniczył markiz de Vogue, a 
jako prezes honorowy zasiadał brytyjski mini- 
ster wojny Duff-Cooper. Rząd francuski repre- 
zentowali — Chautemps, Gasnier-Duparc. Spi- 
nasse, Vicnot i de Tessan. Po toaście markiza 


nych szczepów i ze swojemi wojownikamij de Vogue, zabrał głos minister brytyjski Duff- 
zgłosili uległość wobec władz włoskich i zło-| Cooper, który wyg głosił przemówienie o psycho- 


żyli broń. 


logji narodów francuskiego i angielskiego. — 


Przyjaźń angielsko - francuska — mówił mini. 
ster — nie jest kwestją sentymentów, ani do- 
wolnego wyboru, jest nieodzowną koniecznoś. 
cią, jest sprawa życia lub śmierci dla tych 
dwóch narodów. Minister wystąpił przeciwko 
przesądowi. panujacemu wśród części społeczeń 
stwa angielskiego. iż W, Brytanja przystąpiła 
w r. 1914 do wojny z dobrego serca, Przystą- 
piliinmy do wojny — mówił minister — bo na- 
sze interesy żywotne były zagrożone. 


Str. 2 


Interpelacja w Sejmie w sprawie zajść w Myślenicach 


Warszawa, 26. 6. Na dzisiejszem posie- mi ndano się do rozbijania sklepów i miesz- 
Meomiu Sejm załatwił szereg zmian wprowa- kań, co uskuteczniono siekierami į łomami że- 
fizonych przez Semat do szeregu projektów , laznemi, część towaru niszcząc i paląc, część 
mstaw rządowych, a mianowicie: poprawki zabierając ze sobą, (Okrzyki: hańba!) 
lo projektu ustawy o Trybunale Stanu, pro-| Inż. Adam Doboszyński kierował cały czas 
jektu ustawy © paszportach, ustawy o wyś- akcją. wydając rozkazy, poczem qyszedł wraz 
cigach konnych, ustawy o przejmowaniu Z ludźmi w lasy, gdzie po szybko zorganizo- 
ina własność państwa gruntów za niektóre wanej obławie część tych ludzi ujęła policja. 
małeżności pieniężne, o zalesianiu niektórych Aresztowani opowiadają, że inż, Adam Dobo- 


jmieużytków. 

Wreszcie pos. Madeyski zreferował popraw- 
ki do ustawy o prawie budowlanem. 

Po wyczerpaniu porządku dziennego sekre- 
tarz Dudziński odczytał interpelacje a m. in. 


Szyński wprowadził ich w błąd, nakazując im 
udanie się z nim jakoby na zcbranie do innej 
miejscowości, a gdy przyszli do Myślenic groził 
im, że będzie do nich strzelał, gdy nie będą. 
go słuchać, Sa to ludzie przeważnie młodzi i 


interpelację pos. Hyli w sprawie napadu Stran- ; mało uświadomieni. 
nictwa Narodowego w Myślenicach. Powyższe fakty są małą próbką destruk- 
W sprawie tej ostatniej interpelacji po- | cyjnej rohoty, która idzie przez kraj, kiero- 
prosił o głos premier gen. Składkowski. wobec | wana przez Stronnictwo Narodowe, a które 
wzego marszalek zwrócił się do Izby o wnie- równolegle ze wzmożoną działalnością komu 
isienie tej Sprawy na porządek dzienny dzisiej. | nistyczną szerzą zamęt, podważając bezpie- 
Iszego posiedzenia. Wobec zgody Izby sekretarz ,czeństwo obywateli, narażając ich dobro, jak 
'odczytał tekst interpelacji, która brzmi: również państwo na dotjjljye straty, jak rów- 
„Interpelacja do p. Ministra Spraw Wewnętrz | nież nie przyczynia się to spewnością do ugrun- 
„ych złożona przez Wincentego Hylę w spra- towania dobrej opinji o Polsce zagranicą. 
wie rabunkowego napadu w Myślenicach przez Ponieważ ład i porządek w państwie są 
członków Stronnictwa Narodowego. podstawowym warunkiem normalnej budowy 
W nocy, dnia 28 czerwca 1936 r. inż. Adam, państwa oraz ponieważ tak państwo, jak 
(Doboszyński, ziemianin, prezes Stronnictwa ,i obywatele powinni najszybciej mieć wyna- 
Narodowego w Krakowie zorganizował w Chv- | grodzone dotkliwe straty materjalne, tem cięż- 
lrochowicach pod Krakowem zebranie okolo sze. że spowodowane w okresie ciężkim gospo- 
100 osób, a następnie poprowadził zebranych | darczo przez nicobliczalne czynniki polityczne 


do Myślenie. Po drodze, we wsi Głogoczowie 
i pod Myślenicami przecięto druty telefonicz- 
ne. Po przybyciu zaś do Myślenic stukano pod- 
stępnie do drzwi posterunku policji państwo- 
iwej i mówiono, że chcą zgłosić kradzież, a kie- 
dy im drzwi otwarto uderzono posterunkowe- 
|g0 P. P. tępem narzędziem w głowę, poczem 
wtargnięto do wnętrza lokalu P. P.. demolu- 
jąc urządzenia i rabując karabiny. Z karabina- 


podpisany poseł zapytuje pana ministra spraw 
wewnętrznych: 

jakie zarządzenia zamicrza pan minister 
spraw wewnętrznych wydać, aby ukrócić de- 
strukcyjną działalność Stronnictwa. Narodowe- 
go na terenie całego państwa. a w szczegól- 
ności w Małopolsce zachodniej“. 

Po odczytaniu interpelacji zabrał głos 


pan 
premier. 4 R 


Przemówienie premiera Składkowskiego, 


* „Wysoka Izbo. Żałuję. że na interpelację, tej bandy nie jest żadnym bandytą. napaʻla- 


posła Hyli nie mogę odpowiedzieć całkowi-| jącym z braku chleba, albo nędzy swej rodzi 
jie tak, jak chciałbym ją oświetlić, ponie:| ny. Jak ta jest stwierdzone przez pochwyco- 
(waż całe dochodzenie jest w toku, a w tej nych nieszczęśliwych, otumanionych „chłop- 
lebwili w powiecie limanowskim policja bijej ców wiejskich, których on prowadził, jest 
się z resztkami bandy p. Doboszyńskiego.| to naprawdę p. Adam Doboszyński, prezes 
[Wysoka Izbo! Interpelacja p. posła Hyli, Stronnictwa Narodowego na powiat krakow 
wymaga jednak jakiejś odpowiedzi, wyma- ski, inżynier (człowiek z wykształceniem). 
pa odpowiedzi natychmiastowej i dla-| Wysoka Izbo, zostało więc pogwałcone t9, 
|tego to. co mogę, postaram się Wyso- co mamy najdroższego, ufność wzajemna do 
kiej Tzbie odpowiedzieć. „| siebie obywateli. l - 

Interpelacja ta jest niezwykłe słuszna i Pyta się p. Hyla, co ja zrobię, czy mamy 
niezwykle pilna i dlatego, że oto pogwałco- fortyfikować starostwa, czy many fortyfiko- 
(no nasze święte prawo zaufania jednego, wać posterunki policji, czy mamy otaczać za- 
‘obywatela do drugiego, pogwałcono prawo, siekami nasze spokojne miasta i wsie? Nie, 
|zasłużonego odpoczynku nocnego przez na-| Wysoka Izbo, Tego ja nie zrəbie; bo chcę, że- 
ipad zbrojny w bandzie. Niestety przywódca hy drzwi starostw, drzwi pos'eruaków policji 


a D 
Min. Krofta o stosunkach polsko-czechosłowackich 

Praga 26 czerwca. (PAT). Minister spr.jle „Gazety Polskiej“, która pisała, iż nie cho- 
ragr. Krofta przemawiał onegdaj na komisjijdzi o spór prawny, dotyczący interpretacji 
japraw zagranicznych sejmu praskiego. Pole- | umowy z roku 1925, ale o to, aby ludność pol- 
|misując z wywodami posła Sidora w sprawie) ska mogła rzeczyjwiście korzystać z praw 
(stosunków ozechosłowacko-polskich, minister | mniejszościowych. Nie możemy i nie będzie- 
nawiązał do oświadczenia posła Sidora, iż ża- | my — mówił min. Krofta — kierowali się ra- 
«den polski czynnik rządowy nie złożył oświad-| dą pos. Sidora, by ludność polska w Czecho- 
czenia, z któregoby można sądzić, że polska | słowacji sama wypowiedziała :ię, czy jest za- 
polityka zagraniczna zajmuje się planem roz- | dolwolona. Jasnem jest, że byłoby to sprzecz- 
„dzielenia Czechosłowacji. Min. Krofta oświad-| ne nietylko z godnością i interesami naszego 
czył, że pos. Sidor ma rację. Znaczenie praw- | państwa, ale sprzeczne także ze zwyczajnemi 
dy tef jest jednak osłabione przez to, że do-| zasadami zdrowego rozsądku ©) 
tychczas ze strony polskiej nie wypowiedzia- Omawiając kwestję wydaleń obywateli, 
no się jasno i zdecydowanie przeciwko tym min. Krofta starał się dowieść, przy porówna- 
planom, jakby to niewatpliwie miało miejsce | niu liczby obywateli czeskich wydalonych z 
w Czechosłowacji, gdyby tam głoszono potrze, 
bę rozdzielenia Polski. 

Minister wyraził zdziwienie, że pos. Sidor 
malazł przejaw dobrej woli Polski w artyku- 


Polski z liczbą Polaków, wydalonych z Cze- 
chosłowacji, za stosnnek ten kształtuje się na 
niekorzyść Czechów. 
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„GŁOS NARODU” z dn. 27 czerwca 1938, 


F| 


i urzędów były otwarte dla wszystkich. My 
musimy się ufortyfikować w ten sposób, że 
ufortyfikujemy opinję społeczną, że opinja 
społeczna potępi tego rodzaju rzeczy, że zmo- 
bilizujemy cała opinję społzczną przeciw te- 
go rodzaju wystąpieniom i wtedy one nie bę- 
da mogły się powtarzać, że zwalczymy naszą 
staropolską, jakże zgubną pobłażliwość. Dla- 
tego Wysoka Izbo, nie będę urzędów fortyfi- 
kowal, ale proszę Wysoka Izbę o pomoc pod 
względem stworzenia opinji, tak żebyśmy 
czekali na sąd w tej sprawie w pelnej świa- 
domości okropności zła, które ten pan i jego 
nieuświadomieni pomocnicy Polsce uczynili. 


Nr. T785. 


Posiedzenie Komisji Emeryt. 


pod przewodnictwem wicepremjera. 

Warszawa, 26. 6. (Tel), W dniach 24. i 
26 b. m. wicepremier Kwiatkowski odbył 
konierencję w sprawie emerytalnej z posła- 
mi: Pochmarskim, Hoffmanem, Tomaszkie- 
wiczem i Wagnerem. W czasie konferencji 
wieepremjór zapowiedział, że 7 lipca *odbę- 
dzie się posiedzenie Kamisji Emerytaluej 
pod przewodnictwem p. wicepremiera. W 
posiedzeniu wezmą również udział wysnie- 
nieni czterej posłowie. czo 


Przed wyrokiem 
na ukraińskich terorystów 


Lwów, 26. 6. (PAT). Po wznowieniu rozpra 


Jednak ja, jako administrator, nie mogę) WY o godz. 17 oskarżeni wypowiedzieli swe 
czekać spokojnie na sąd. Słusznie p. Hyla za-| Ostatnie’ słowo. Ponieważ- oskarżony. -Ban- 
pytuje, co ja zamierzam uczynić. dera kilkakroinic adbiegał od tematu. i prze 

Wysoka Izbo, pragne sięgnaś do gniazda mówieniu swemu usiłował nadać: charakter 
zła. Nie zamierzam prześladoważ otumanio- propagandowy. przewodniczący Dystęwicz 
nych parobków wiejskich, którzy szli za swo- kilkakrotnie go upominał. Wszyscy oskar- 
im przywódcą, częściowo zmuszeni przez nie- | 911 podobnie, jak przez cały czas rozprawy, 
go, których on zresztą, jak zeznali, zdradził, zlożyli swe oświadczenia w języku ukraiń- 
bo powiedział, że idzie na patrol i zostawił | Kim. Po dopełnienin formalności. procedu- 
ich w lesie. Wtedy oni zosta'i ranni w bitwie ralnych, Sędziowie przysięgi udali się na 
przez policję, kiedy on wymykał się z obławy | FIKugodzinną naradę. Wordykt. ząpadnie 
policyjnej. dziś kało północy. zzUÓ = a 

Nie mogę czekać nn wyrok sądu, ale mu- REWIZJA W KRAKOWSKIM LOKALU 
szę dzisiaj już sięgnąć do sedna rzeczy. Ponie- STRONNICTWA NARODOWEGO. 
waż nie mam zwyczaju uapadać w nocy, jak Kraków, 26 czerwca. Władze policyjne 
czlonkowie Stronictwa Narodowego aa śpią-| przeprowadziły dzisiaj w godzinach popołud- 
cych, to vprzedzam, że w razie dalszych eksoe | niowych szczegółową rewizje w lokalu Stron- 


«+ 


sów będę sięgał do członków wpływowych, a 
nie do parobków wiejs:*ch. Uprzedzam, że za 
każdy napad będę unieszkodiiwiał prezesów, 
a nie parokków. 

Uprzedzam, że dziś jeszcze dwóch . wply- 
wowych członków Stronnictwa Narodowego 
w Krakowie będzie unicszkodliwionych į że 
będą oni deportowani do Berczy. Tego się nic 
powstydzę”, 

WYSŁANI DO BEREZY. 


Kraków, 26 6. Dziś na polecenie władz zo 
stali odstawieni do Miejsca OQdosobnienia w Be- 
rezie Dr. Władysław Mech, wiceprezes Zarządu 
Wojewódzkiego i Prezes Zarządu Powiatowego 
Stronnictwa Narodowcgo w Nowym "Targu, 
oraz Franciszek Jelonkiewicz, wiceprezes Za- 
rządu Wojewódzkiego i wiceprezes Zarządu 
Okręgowego Stronnictwa Narodowego w Kra- 
kowie. 


Z. WILNA DO BEREZY. 


Warszawa, 26 czerwca. (Telef) Z Wilna 
wysłano do Berez: trzy osoby: Stankiewicza, 
Kpstcinai Petrenkę. 


Radom, 26. 6. (PAT). Dziś o godzinie 
17 min. 30. Sąd Okręgowy w Radomiu wy- 
dał wyrok w procesie przytyckim. 

Na mocy tego wyroku oskarżony Leska 
z art. 225 par. 1 skazany został na 8 lat, 
Luzer Kirszencwajg z art. 23 par. 1 i 225 
par. 1 na 6 lat, Icek Frydman z art. 23 par. 
1 i 225 par. 1 na 5 lat. Zarychta Szczepan 
na 1 rok; Kacperski Wacław na i rok; J. Py 
tlewski na 1 rok; Olszewski Józef na 10 mie 
sięcy, Fr. Włazło na 8 miesięcy; Haberberg 
10 miesięcy, Perlberg na 10 mies.; Zajda na 
6 mies.; J. Strzałkowski i Wójcik po 6 mie- 
sięcy; Bugajczyk 8 miesięcy; Kosiec, Ku- 
biak, Honik, Ferszt, Krengel po 6 miesięcy, 
Lega, Banda po 8 miesięcy; J. Florczak, Jó- 
zef Florczak, Pieńkowski, A. T. Pytlewski, 
Tkaczyk, Rojek, Zieliński i Stępień, Krzos, 
Kacprzak i Kwietniewski po 6 miesięcy. 

Budzik Wł. Strzałkowski, Żebrak, Bankie- 
wiez po 8 mies, 


pemn 


Zatrzymanie b. prezydenta Senatu 
gdańskiego. 
Warszawa, 26. 6. (Telef.). Z Gdańska dono- 


Londyn, 26. 6. (PAT). Konferencja w Mont- | morskie posiadać winny pełną swobodę w wy- 


dzą: Na granicy Wolnego Miasta z Prusami |rcxux jest przedmiotem dużego zainteresowa- |Syłaniu swych statków wojennych z morza 
zatrzymała policja gdańska b. prezydenta Se- |nia prasy angielskiej, zwłaszcza wobec różnicy | Czarnego na inne wody, przy jednoczesnem 


natu gdańskiego Ziehma 1 nie pozwoliła mu 
opuścić granic Gdańska. Zichm jest jednym 


zdań. która powstała między delegacją brytyj- j ograniczaniu prawa innych państw, nie czarno- 
ską i sowiecką w sprawie dostępu do morza | morskich, wprowadzania swych okrętów na te- 


Czarnego okrętów wojennych państw czarno- 


z przywódców narodowo-niemieckich. z który- | morskich i innych. Sowiety bowiem, jak wia- 
mi władze gdańskie prowadzą walkę. domo, reprezentują pogląd, że państwa czarno- 


Od wtorku dnia 23 b. m. w kinoteatrze „„Sztuka “< 
Największa kreacja ulubieńca milionów, genjalnego aktora WALLACE'A BEERY, Beery w wspa- 


niałym, monumental- TYR K B A R ai U M A Emocje! Sensacje! Niespo- 


nym filmie p. t. s dzianki! Humor! Najwspa- 

nialsze przedstawienia galowe, największego cyrku świata! Przepiękne, krew w żyłach mro? 

żące ewolucje cyrkowe! Olbrzymia ilość dzikich zwierząt! Niesamowita kolekcja dziwolagów* 

Cuda i wybryki natury! W pozostałych rolach występują: ADOLF MENJOU, VIRGINIA BRUCE: 

ROCHELLE HUDSON i wiełe innych. Bezgraniczny zachwyt towarzyszący temu Obrazowi na 
całym świecie! 


k : W sobotę dnia 27 bm. o godz. 3-ej i 
PORANKI z powyższego filmu: w niedz. dn. 28 bm. o g. 10 3 12-ej. a = 
W poniedz. d. 29 bm. o g. 10 i 12-ej. gr. 


ren morza Czarnego. Oficjalny pogląd brytyj- 
ski nie został jeszcze coprawda ujawniony, 
tem niemniej wiadomem jest, iż W. Brytanja 
stoi na stanowisku, by te same ograniczenia 
stosowały się zarówno dla okrętów wjeżdżają- 
cych, jak i wyjeżdżających przez cieśniny dar- i 
danelskie. 

Zaznaczyć należy, że brytyjskie koła ofi- 
cjalne zaprzeczają pogłoskom rzekomej różnicy 
zdań między delegacjami sowiecką i angielską. 
W kolach tych wskazują. że dopiero w ciągu 
ostatnich kilku dni stałv się wiadome szcze- 
gółowe propozycje tureckie i sowieckie. Dele- 
gaci brytyjscy powstrzymali się też narazie od 
wyrażenia opinji na temat planów tureckiego 
i sowieckiego. które przesłane zostały do zba- 
dania wprost rządowi angielskiemu. 
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nietwa Narodowego, klóry mieści się w Ryne 
ku głównym w Szarej Kamienicy. 

opu 
Z Czechosłowacji zamiast z Polski. 


Warszawa, 26. 6. (Telef.) Co rokn werbo- 
wano w Polsce robotników fachowych z dzie. 
dziny przemyslu cukrowego do francuskich 
zakładów cukrownieczych. W tym roku frau- 
cuskie cukrownie zamierzają zwerhować robot 
ników sezonowych cukrowiików z Czcehustge 
wacji. 


ma o O 
GIEŁDA WARSZAWSKA. 

Warszawa, 26. 6. Telef) Na giełdzie dewi. 
zowej tendencja dla dewiz słaba, Amsterdam 
359.25, Berlin 213.45. Bruksela 89.55, Londyn 
26.59. Dla papierów procentowych tendencja 
przeważnie słaba przy większych obrotach sta- 
bilizacyjną. Dolarowa 70, inwestycyjna 66.50, 
konwersyjna-52, kolejowa 50. dolarowa -65, 
stąbilizacyjąą 50.25, śląska 55, dillonowska 68, 
W obrotach pozazielłowych budowlana 25, 
inwestycyjna 50.50. s ae 


Wyrok przytycki. 


Oskarżonym Wójcikowi Fersztowi, Janowi 
Florczakowi, Biońkowskiemu, Tkaczykówi, 
Stepieniowi, Kuwprzakowi i Kwictniewskier 
mu sąd zawie! kuię na okres 2-ch lat. 

Uniewimiiwnych zostało 21 oskarżonych. — 

Po odczytaniu wyroku, obrońcy poszcze- 
gólnych oskarżonych zwrócili się do sądu z 
prośbą o zmianę środka zapohiegawczego i 
tymczasowe zwolnienie niektórych oskarżo- 
nych, szczególnie tych, którym: wymierzono 
niższe kary. Sąd częściowe przychylił się do 
tych wnioków. 


Włosko-niemiecki układ lotniczy. - 
Berlin, 26. czerwca (PAT), Dzisiaj zosta 
podpisany układ lotniezy włosko-niemiecki z 
strony włoskiej. Układ ten podpisali genera 
Valle, podsekretarz stanu we włoskiem min 
lonictwa i gen. Pellegrini, szef włoskiego lot 
nictwa cywilnego. Układ zawarty na dziesię 
lat przewiduje organizacje linij lotniczych po- 
między Niemcami a Włochami, 
Układ lotniczy włosko-niemiecki ma charak- 
ter wyłącznie techniczny, a nie polityczny, rie 
wprowadza on nic nowego do stosunków, 
opartych na układzie zawartym przed 2 laty, 
a obecnie przedłużonym na 10 lat i dotyczy 
wyłącznie komunikacji cywilnej. 


Komunista niemiecki 
skazany na karę śmierci, 
Hamburg, 26. 6. (PAT.). Komunista Edgar 
Andre, były przywódca „Czerwonego ranta“ 
w Hamburgu, został skazany na karę Śmierci 
pod zarzutem uczestnictwa w spisku przeciwka 
państwu, buntu i współdziałania w zabójstwie. 
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TERMIN PODATKU OD NIERUCHOMOŚCI. 

Warszawa, 26. 6, (Telef.) Ministerstwo Skar 

bu komunikuje, że ostateczny termin WEY 

podatku od nieruchomości miejskich į njekió- 
rych wiejskich przypada na 30 czerwca. 

——0-0-0 

Warszawa, 26 czerwca (Telef). Minister 

Kościałkowski wyjechał do swego majafk 

Orwidowo na wypoczynek letni. Niewiadom 

czy p. Kościałkowski powróci po urlopie 

swoje stanowisko. 


Mr. 175. 


Z „Robotnika“ dowiadujemy 
w dniu 22. b. m. obradowała w Warszawie 
Komisja Centralna „klasowych“ (czytaj: 
socjalistyczno - komunistycznych) związków 
zawodowych. Dowiadujemy się także, że Ko- 
misia Centralna, radząc pod przewodnic- 
twem p. Szczerkowskiego, uchwaliła szereg 
rezolucyj w sprawach społeczto-gospodar- 
czych. M. in. jedną, która zwraca uwagę 
przez swój szczególny prymitywizm. 


REZOLUCJE. 


Rezolucja ta brzmi: 

„Komisja Centralna Związków Zawo- 
dowych wzywą wszystkie związki zawo- 
dowe do energicznego przeciwstawienia 
się nagonce antysemickiej i fali eksce- 
ków antyżydowskich. 

Komisja Centralna widzi w agitacji 
antysemickiej, popieranej obecnie zarów 
no przez endecję, jak i częściowo przez 
„sanącję”, atak klas posiadających w 
walce przeciwiko klasie robotniczej”. 
Nadawałaby się ta rezolucja do omówie- 

mia w jakimś kąciku humorystycznym. Bo 
istotnie tkwi w niej — zapewne nieuświa- 
domiony — dobry humor p. p. radców z Ko. 
misji Centralnej. Ale „Rokotnik* drukuje 
ją na pierwszej stronie i podaje tłustym 
drukiem. Nie w dziale humorystyki. Więc 
I my tu ją potraktujemy. 


KUSZENIE P. P. S. 


Żydzi mogą sobie pogratulować. 

Przeraziła ich fala antysemityzmu prze- 
pływająca przez kraj i skonsternowała. Bo 
— jak wiadomo — antysemityzm ogarnął 
już nietylko „endecką" część społeczeń- 
stwa, ale nawet jedno skrzydło obozu rzą- 
dowego, i wreszcie masy zorganizowane w 
Strom. Ludowem. 

Po chwilowym okresie konsternacji żydzi 
wrócili do równowagi. Od czegóż P. P. S„ 
mocno w ostatnim czasie podszyta komuniz- 
mem? I rozpoczęli kuszenie P. P. S., że to 
„reakcja“ manifestuje się w antysemityżmie, 
że to „ginący kapitalizm" w ten sposób bro- 
ni się przed katastrofą i t. p. 

P. P. S. — trzeba jej to przyznać — 
hroniłą się przez pewien czas przed tem ku- 
szeniem. Parę razy wymknęło się publicyś- 
eie z „Robotnika* nawet energiczniejsze 
słowo przeciw „żydowskiemu kapitalizmo- 
wł". 

Ale nie wytrzymała P. P. S. natarcia. 
Przytoczona wyżej rezolucja dowodzi, że po 
próbie oporu ostatecznie skapitulowała 
przed atakiem żydowskich czynników. Zapo- 
wiada więc „energiczne przeciwstawienie się 
nagonce antysemickiej“ i związkom zawo- 
dowym poleca stanąć przy boku żydostwa, 
a przeciw wyzwoleńczym dążnościom naro- 
dowo usposobionych mas polskich. 

Żydzi mogą sobie pogratujować sukce- 
su. Znaleźli wreszcie obrońców swojego 
„Stanu posiadania”, swoich zysków pocho- 
dzących z pośrednictwa, swoich kapitałów. 
Tie ich to kosztowało, — nie wiemy. Ale ce- 
na musiała być dość wysoka, jeśli Komisja 
Centralna „klasowych“ związków zawodo- 
wych zdecydowała się tak „energicznie“ 
zwalczać „antysemityzm“ wśród polskiego 
społeczeństwa, także wśród robotników, na- 
leżących do „klasowych“ związków zawodo- 


wych. I jeśli zdecydowała się przemienić te! 


związki zawodowe na straż ochronną dla 
żydowskiego kapitału. 


„INTERES KLASY ROBOTNICZEJ“. 


Popatrzmy teraz na rezolucję od strony 
meryterycznej. À 

Jest ona niezwykłem „curiosum“. Tak 
redagowano rezolucje socjalistyczne w dobie 
największego nasilenia marksizmu, kiedy 
każdy wypadek i każdy prąd — wszystko 
jedno: kulturalny, czy gospodarczy — ote- 
niano stale przy pomocy „niezawodnego“ 
kryterjum: zasady walki klas, względnie teo 
rji materjalizmu dziejowego. 

Dziś te kryterja marksowskie wracają do 
życia i Komisja Centralna „klasowych“ 
związków zawodowych obwieszcza w formie 
uroczystej, że cały antysemityzm w Polsce, 
to „atak klas posiadających w walce 
przeciwko klasie robotniczej”. 

Logicznie sądząc, trzebaby było powie- 
dzieć tak: obóz antysemicki, to — „kapita- 
liści“; a obóz żydowski, to — „Klasa robot- 
uicza'*. 

Menerzy „klasowych“ związków zawodo- 
wych, jak widać, nie stawiają większych 
wymagań swoim władzom umysłowym. Po- 
wtarzają to, co im sufluje żydowska opinia. 
A przecież chwila zastanowienia wystarcży- 
łaby im do stwierdzenia nicości tej argumen- 
tacji. 

W; 


rzeciwko klasie robotniczej dzia- 


„GŁOS NARODU" z dn. 27 czerwca 1936. 


P. P.S. w obronie żydów. 


się, że| ła ten, kto wskazuje na opanowanie życia 


gospodarczego przez żydowski kapitai? 
Więc w interesie „klas posiadających* dzia- 
ła ten, kto demaskuje spekulacje żydow- 
skiej finansjery? Więc masom polskiej lud- 
ności, zmuszonym dawniej wędrować za 
Ocean po chleb, a dziś głodować na wsi i 
w mieście, gdy żydostwo zalewa miasta, 
zdobywa przemysł i handel w Polsce. nie 
wolno myśleć o odwróceniu tego — jakże 
nienaturalnego — procesu dziejowego? Więc 
te masy polskiego ludu muszą pogodzić się 
z tym zalewem żydostwa 1 nawet go po- 
przeć? 

I to ma być interes „Klasy robotniczej”? 


STRAŻ INTERESÓW ŻYDOSTWA. 


Zakłamanie, oto jedyne określenie, które 
slę tu ciśnie pod pióro. Bo przecież trudxo 


uwierzyć, by panowie z „Komisji Central- 
nej“ istotnie wierzyli, że interesy klasy ro- 
botniczej wymagają utrzymania polskiego 
narodu w żydowskiej niewoli. Skoro więc 
nie są o tem przekonani, w takim rzzie trze- 
ha powiedzieć, że świadomie fałszują rzeczy- 
wistość. 

Ale z tem się już musimy pogodzić. „Ko- 
misia Centralna“ orzekła, i — basta. „Kla- 
sowe“ związki zawodowe staną, jak straż; 
wierna, w Obronie żydostwa i jego intere- 
sów. Trzeba się spodziewać, że po chwilo 
wej przerwie w strajkach, które miały dość 
wesoły charakter, przyjdzie teraz nowy 
okres strajków — w obronie Żydostwa. 

Czekamy na to „energiczne przeciwsta- 
wienie się nagonce antysemickiej“ przez s0- 
cialistyczne związki zawodowe. Czekamy 
cierpliwie! J. P. 


Przegląd prasy... 


Toruński organ N. P. R.. Obrona budu”, 
opinjuje nastepujący wypadek: — W d. 15. 
czerwca ma stacji Terespol (Pomorze) za 
trzymano pociąg idący do Gdańska spowo- 
du zapalenia się osi jednego wagonu. Był to 
wagon salonowy dyrektora kolei w Toru- 
niu, który wiózł 

„wycieczkę wyższych urzędników kole- 
jowych z paniami do Gdańska, czy też Gdy- 
ni 

Wycieczka. zamiast przesiąść się do in- 
nych, pustych wagomów i dalej jechać, zo- 
stała ną stacji; z Bydgoszczy zażądała przy- 
słania osobnej lokomotywy i nowego wago- 
nu salonowego. Mało tego; musiano z Byd- 
goszczy posłać jeszcze jeden nowy pociag 
(może lokomotywę) dla odwiezienia uszko- 
dzonej „salonki“ do Bydgoszczy, a 


„warsztaty kolejowe otrzymały nakaz 
w ciągu nocy naprawić wagon j najrychlej 
dostawić go wycieczce do Gdańska". 

„W całej tej opowieści — kończy „Obro- 
na Ludu“ — nie to jest najtragiczniejsze, 
że skarb państwa poniósł takie a takie stra- 
ty lecz to. że na naczelnych stanowiskach 
są ludzie, którzy dla własnych wygód sza- 


fują dobrem publicznem, bez poczucia ża-k 


dnej odpowiedzialności*, 


„Szczyt cynizmu''. 


Wileńskie „Słowo“ zwraca uwagę na 
następujący inserat w „I. K. C.'. 


„Przyjaciela męża serdecznego na stano- 
wisku, pragnie pani bardzo dobrego pocho- 
dzenia, elegancka, przystojna, mila, 
blondyna, biuralistka, niezamożna, — Dy- 
skrecję zachowam. Nieanonimowe zgłosze- 
nia I. K. C. Katowice, Marjacka 13, — pod 
„Urok życia. z 

„Szczyt cynizmu, żeby „przyjaciela mę- 
ża” poszukiwać przez ogłoszenie w gazecie! 
Dotychczas przyjaciel męża, czyli przyjaciel 
domu wykwitał cicho, jak fjołek przy ro- 
dzinie. Teraz i takiego szuka się po gaze- 
tach. Dziwne czasy!“ 


Kocioł garnkowi... 


sów państwa, w którego pomyślności zain- 

teresowane są miljony istnień ludzkich, ad 

którego rozwoju zależy nasza egzystencja 
polityczna — warà“. 

Organ sanacyjnej lewicy wsiadł na wiel- 
kiege konia i gromi „prawice“ konserwatyw 
ną. Mamy jednak przekonanie. że zupełnie 
tesame grzechy, które wypomina konserwa- 
tystom, znalazłby w grupie lewicowej. Mo- 
że się z czasem dowiemy, jak gospodarują 
Jewicowi. socjalizujący, działacze w różnych 
instytucjach społecznych. jakie to ..prole- 
tarjackie" pensje biorą w różnych „Zupach'* 
i w ubezpieczalniach! 


Konserwatyści radzą... 


„Goniec Warszawski“ pisze, że 
„wczorajszy atak sen. Radziwiłła i Hej. 
mana-Jareckiego na politykę walutową rzą- 
du był wynikiem uchwał powziętych nieda- 
wno na poufnym zjeździe konserwatystów. 
Oczywiście, konserwatyści nie spodziewali 
się ze strony rządu tak ostrej reakcji, i dla- 
tego wczorajsze zajścia w Senacie wywoła- 
ły w tym obozie wielki popłoch i dezorjen- 
tację. Na późny wieezór zwołane zostalo 


stów. Zebranie to trwało do godzin rannych. 
Zdania były podobno podziełone. Część kon- 
serwatystów dąży do jaknajszybszego za- 
łagodzenia sprawy, inni wyrażają opinię. że 
należy przyjąć „narzuconą walkę”, 

„T. zw. naprawiacze, liczą, że pogorsze- 
nie się stosunków rządu z konserwatystami 
doprowadzi do bardziej lewicowego kursu. 
Z drugiej strony jednak w sferach decydu- 
jących silne są wpływy działające w kie- 
runku załagodzenia konfliktu, 

Dziś popołudniu odbyć się ma narada 
konserwatystów z udziałem polityków poza- 
parlamentarnych tego obozu. 

W ostatniej chwili dowiadujemy się. że 
wśród konserwatystów przeważa opinja. by 
ze wczorajszych zajść nie robić „wielkiej 
sprawy“, która pociągnąćby mogła za sobą 
niepożądane konsekwencje“. 


Losy organizacji pułk. Koca. 
Ajencja „Presa“ pisze o losach projektu 


Omawiając starcie między min. Kwiat- zastąpienia B. B. nową organizacją: 


kowskim, a grupą konserwatywną, rządowy 
„Kurjer Poranny” pisze: 

„Dla pewnych łudzi — zysk indywidual- 
ny jest nietylko regułą działania w dzie- 
dzinia życia gospodarczego, ale i regułą po- 
stępowania w dziedzinie życia publicznego. 
Góż bowiem jest motywem wystąpień poli- 
tycznych senatora Radziwiłła, jeśli nie dąż- 
ność do obrony interesów przedsiębiorstw 
zagranicznych, które Książę Pan oslania 
swem nazwiskiem i które pragnie zabezpie- 
czyć przed zachłannością państwa. Juki jest 
motyw działania na arenie publicznej p. se- 
natora Heyman-Jareckiego, gdy ów apostol 
liberalizmu integralnego domaga się w Se- 
nacie „scentralizowania decyzji co do impor 
tu towarów“ (a więc monopolu) į przekaza- 
nia podziału kontyngentów organizacjom 
gospodarczym, na których czele p. senator 
stoi? Znów tylko „motyw gospodarczy”, to 
zn. motyw zysku. 

„Stanowcza odprawa, jaką zgotowana 
w Senacie przedstawicielom „sfer gospo- 
darczych* stanowi Świadectwo. że Rząd nie 
robi już sobie żadnych iluzyj na temat war- 
tości sugestyj wielkokapitalistycznych z 
punktu widzenia jntercsów ogólnych. Sfery 
gospodarcze mogą podawnemu czynić swe 
zabiegi w przedpokojach  ministerjalnych. 
Mogą starać się o kredyty. dążyć do roz- 
szerzenia swych przedsiębiorstw, dbać o po- 
mnożenie śwych majątków. Ale od intere- 


„Na 1 lipca prezydjum zarządu stołecz- 
nego Federacji P. Z. O. O. zwołuje na ratu- 
szu w Warszawie zgromadzenie na którem 
będzie omawiana propozycja stworzenia spe- 
cjalnego stowarzyszenia dla walkj planowej 
z działalnością komunistyczną, oraz przeciw 
działania propagandzie haseł wywrotowych, 

Takie zadania nowej organizacji wymie- 
niono w okólniku rozesłanym do bardzo 
wielu mieszkańców miasta Warszawy. Bę- 
dzie to próba stworzenia zawiązku nowej 
organizacji politycznej, obliczona na przy- 
ciągnięcie do szeregów dawnego B. B. W. R. 
przedewszystkiem dawnej opozycji narodo- 
wej. 

Jak słychać w razie gdyby ta inicjaty- 
wa powiodła się w Warszawie, Federacja 
utworzyć ma takie same organizacje w ca- 
lym kraju. a na nich pułkownik Koc oprze 
swoją nową organizację”. 


wczoraj zebranie wybitnych konserwaty 


Od soboty dnia 27 czerwca 


Ulrasensacyjny przebój 
filmowy!!! 
Plaga Ameryki — ganestery! 


emocji jeszcze nigdy 


ZEW A E 3 00 | W "EWEEENENĄ "WNN 
br. w kinoteatrze „APOLLO“ 


SAMOCHÓD Nr.99. 


Wyralinowane sztuczki bandytów! 
Nocne momenty! — W roli głównej: niezapomniany horhater 
genjalny SIR GUY STANDING oraz FRED MAC NURRAY i MARINS SCHUBERT. — Tak silnych 


PLRANKI z powyższego filmu: W soboię dnia 27 bm. o godz. S-eiej. — W niedzielę dnia 28 bm: 
godz. 10 i 12-tej. — W poniedzialek, dnia 39 bm. o godz. 10 i 12=iej. 


Str. $. 


Wódz Niemców czeskich 


bez maski. 


Społeczeństwo czechosłowackie odnosiło 
się zawsze dotad z wielką nieufnością do 
poważnej grupy niemieckiej. t. zw. „Sude- 
tendeutsche Partei z Konradem Henleinem 
na czele. Od samego jej początku podneszo= 
no. że w polityce tej partji dużo jest niedo- 
mówień, ukrytych ecłów i zamiarów. 


Nieufność ta znalazła swe usprawiedli. 
wienie właśnie w tych dniach, kiedy przy- 
wódca nacjonalistów niemieckich, K. Hen- 
lein. wygłosił na posiedzeniu delegatów tej 
partji w Chebie przemówienie, w którem 
bez osłonek powiedział, dokąd zmierza. Swe 
zasady sformułował w następujących pun- 
ktach: „Nie chcemy demokracji, — powie- 
dział — w której naród większościowy po- 
prostu przegłosować może liczebnie słabszą 
grupę narodową“. Chce zaś, aby na mocy 
nowej konstytucji podzielono obywateli na 
Czechów i Niemców. Każda taka grupa na- 
rodowa wybrałabv swego „wodza“, i wódz 
niemiecki porozumiewałby się z wodzem 
czeskim. W drugiej części swego przemówie 
nia występował przeciw czechosłowackiej 
polityce zagramicznej, oburzając się, że na- 
ród niemiecki w całości, a Rzesza Niemiec 
ika w szczególności uważane są za przeciw- 
nika pokoju. Powiedział: „Chcę być raczej 
znienawidzony razem z Niemcami, niżbym 
miał mieć wygody z nienawiści do Niemiec. 
Musimy myśleć o swych dzieciach, aby mo- 
głv powiedzieć: czasy były twarde, ale zna- 
leźli się ludzie, którzy byli jeszcze twardsi«, 

Przemówienie to odbiło sie głośnem 
echem w społeczeństwie czechosłowackiem 
i uważą się. że tem przemówieniem Henlein 
zerwał z sicbie maskę. Jego poprzednie za- 
pewnienie o lojalności wobec państwowości 
czechosłowackiej były tylkę czczym fraze- 
sem. 

„Prawo Ludu“ zaznacza, że przemówie- 
nie Henleina, to — wyrażenie żądań partji 
w formie ultimatum. Żadne państwo nie mo- 
że pozwolić, aby w ten sposób przemawiał 
przywódca którejkolwiek partji, zwłaszcza 
przywódca partji, która stanowi tylko dwie 
trzecie mniejszości narodowej, a tylko jed- 
nej piątej ogółu ludności państwa. Pismo 
domaga się ostrego wystąpienia przeciw par 
tji, która nie chce stanąć na gruncie pań- 
sttwowości czechosłowackiej. „„Czeske Slo- 
w0“ nazywa przemówienie Henleina wystą« 
pieniem antypaństwowem i antłykonstytu- 
cyjnem. Henlein jest tylko czyimś narzęe 
dziem i wyrazicielem czyichś myśli. Organ 
łegjonistów czechosłowackich, „Narodni 
Osvobozeni“ podkreśla, że Henlein stanął 
przy boku Niemców III Rzeszy. Koniecznem 
jest, aby Henlein poznał, że przeciw niemu 
stoi cała demokracja czechosłowacka. Ka- 
tolickie .,Lidove Listy“ zaznaczają, że jest to 
pierwsze wyznanie pod adresem rządu. 


Oburzenie społeczeństwa czechosłowace 
kiego jest słuszne, tembardziej, że partja 
Henleina wcale nie reprezentuje całego Na» 
rodu niemieckiego, ba, nawet całej mniej; 
szości niemieckiej w Czechosłowacji, gdyż 
jedna trzecia Niemców (partja chrześcijań- 
sko-społeczna i rolnicza) stoi na grucie de- 
mokracji i uznaje państwowość czechosło« 
wacką. Ostro przeciw tego rodzaju polityce 
henlcinowców wypowiedziały się także wy- 
mienione niemieckie stronnictwa demokra- 
tyczne w swych organach prasowych. 

Z. B. 


Prosimy P. T. Abonentów 
o nadsyłanie prenumeraty za 


Równocześnie zwracamy się 
do wszystkich abonentów za- 
legających z prenumeratą z go- 
rącem wezwaniem aby zechoieli 
niezwłocznie zaległości wyrów= 
nać. 


Film ten ujawnia najnowsze I nie- 
znane kulisy walk gangsterów. 
Dreszcze grozy i emocji! 
„ANNA POLIS“ i „BENGALI” 


nie przeżywaliście ! 


s T 


JRigawft. 


Sklep na wsi. | 

Nie wiem, czyście szanowni czytelnicy, 
widzieli kiedy prawdziwie „wiejski? sklep, 
Nie sklep wc wsi przy uczęszczanym trak- 
cie, — i nie we wsi, która ma na miejscu 
trochę inteligencji (2 poczty, kolei, fabryki 
śtp.). Ale sklep w takiej wsi „za górami, 
za lasami”, której ludność jest wyłącznie 
chłopska, w której pojawienie się auta no- 
bilizuje wszystkich mieszkańcow na nogi i 
stanowi przedmiot rozmów na całe tygo- 
dnie. 

Ja taki sklep widziałem. I chciałbym go 
mojem niedolężnem piórem opisać. 

Przedewszystliem jest uderzające, że 
się taki sklep obchodzi bez wszelkiej wysta- 
my i reklamy. Okno jest ma to, by. dawala 
światło, a nie na to, by się na nie gapić. 

Dalej!... Wszedtszy do środka, jesteś ude 
rzony  szczególnem, zamiesistem  mowic- 
trzem, na które skladaja się wszystkie mo- 
żliwe na wsi aromaty. Rozejrzawszy się po 
tzbie zauważysz: 

Na kolkach wiszą nusadzone szkiełka do 
lamp naftowych (ogromnie cenny przed- 
miot w gospodarstwie wiejskiem). Obok — 
suche kiełbasy, do których westchnienia śle 
stary kot. Pod niemi — beczka z kapusta 
(specjat. wśród. artykułów spożywczych) — 
W bok, pod oknem, piçknie poskładunc ro- 
sy do koszenia. Dalej kilka bochenków 
chleba, który przed tygodniem przywieżio- 
no z miasta. Na ladzie sklepowcj oczywi- 
ście waga do ważenia towarów, flaszeczka 
atramentu, itp. drobiazgi. Nad ladą, na pót- 
kach same „delikatne” rzeczy: cukierki, 
pieprz itp. Niżej, w osobnych szufladach — 
mąka, krupy, kasze i inne smakowitości, 

4, gdy się jeszcze raz zwrócisz ku oknu, 
ujrzysz wielkie sloje wypełnione wodą, 2 w; 
nich pływające sobie pijawki. Ważny to i 
często używany środek lekarski. Dobry na 
puszczanie krwi przy zapaleniach, bólach 
głowy i zębów. 

Cały zaś sklep spowity jest delikatnemi 
nitecźkamt lub siatkami pajęczyny. Akurat 
w sam raz, by osłonić prawdziwą biedę skle- 
pu, ale też, by wywołać w odwiedzającym 
mieszczuchu melancholijną zadumę, 

BAY ARD. 


Kronika kulturalna. 


800-lecis najstarszego pomnika 
języka polskiego. 


Dnia 7 lipca br. upływa 800 lat od wy- 
dania t. zw. „Bulli gnieźnieńskiej". Akt ten 
z dnia 7 lipca 1136 r., wydany został przez 
Papieża Innocentego TI (1180. 1143) dla ar- 
cybiskupa gnieżnieńskiego. Potwierdza on 
„posiadłości arcybiskupie do dóbr arcybisku- 
pich, oraz nazwiska kilkuset ludzi w tych 
miejscowościach zamieszkałych według spi- 
su ułożonego w Gnieźnie a potem przepisa- 
nego do bulli przez notarjusza Kurji Rzym- 
skiej. 

Jest to zatem źródłowy dokument do 
poznania ówczesnego języka polskiego a za 
razem najdawniejszy jego pomnik. Dowodzi 


MARJA SANDOZ. 


Lato nad jeziorem. 


Zürich, w czerwcu. 

Pewne miejscowości i pewne daty mają 
właściwość przywoływania z przeszłości 
wspomnień, które tem silniejsze wywiera- 
ją wczżenie, im były piękniejsze, w im wię-, 
kszym kontraście stoją do naszego życia 
dzisiejszego. Nieraz patrząc na jakiś widok 
dawno zapomniany, przeciera się oczy i py- 
ta niepewnie: czy nie śnię teraz? Przeszłość 
i teraźniejszość miesza się nagle w jedność 
bez rozgraniczenia. 

Tak ja przeżywam powtórnie słoneczne 
letnic wspomnienia zuryskic. Te same cezer- 
wone róże kwitną w całym przepychu na 
Wriamastrasse jak wtedy, kiedy zakurzonym, 
rozpędzonym motorem zjechaliśmy z Gott- 
harda do tego miasta ogrodów. lu hotel 
gdzie nocowaliśmy wraz Harleyem, tam kon 
sulat którego gościnna brama otwarła się 
przed dwoma laty na przyjęcie strudzonych 
turystów polskich. Znowu na szafirze jezio- 
ra odhywają sie letnic Ruderregatta a na 
ceglastych kortach wytwornego Baur au 
Lac'u międzynarodowy turniej tenisowy. — 
Zmowu siedzę w przepięknym starym dzie- 
dzińcu arkadowym potężnego tumu Gross- 
miinster przy zapalonych lampjonach i po- 
chodniach, a w ciszy wieczoru, kościoła i 
zastygł*ch w zastuchaniu tłumów plynie 
saa winterturskiej serenad. 


Spomiuieniuni a ich 4 


„GŁOS NARODU” z dn. 27 czerwca. 1936, 


KINOTEATR DZWIĘKOWY 


Wyświetla film przepojony humorem, emocją i sensacją 


Nie oddam dziecka Vanessa 


Zachwycająca pleśń miłości i szczęścia. Dramat fascynujących konfliktów 
miłosnych. — W rolach głównych: HELEN HAYES, ROBERT MONTAOMERRY, 
LEWIS STONE, CHESTER MORRIS, SALLY EILERS, — Niezwykły splot wydarzeń. 
Rezustanne napięcie — Sensacyjne przeżycia. — Początek seansów w dnie 
powszednie o g. 5, 7, i 710. W niedz. i święta o g. 3 popoł. Progr. nr. 36. 


PORANKI fiimows z pewyższago filmu; W sobotę dn. 27. bm. e godz. 3 pop, 
W niedzielę dn. 28. bm. o godz. 10 i 12 przedp. W poniedziałek dn. 29. bm 
o godz. 10 i 12 przedp. — Geny misjsc od 50 gr- 


św. Gietrudryj 


„Skarga pośród nas*. 


Ograniezenie podstawy znajomości Skar cji duchowej, ałe w znawstwie i przetrawie- 
gi do kilku „Kazań Sejmowych“ nie wycho-' niu codziennych, powszednich zabiegów czło 
dził na dobre ani wielkiemu kaznodziei, ani wicka. w rzadkiej umiejętności ujmowania 
społeczeństwu. Bogactwo dnszy Skargow- i rozwiązywania zagadnień najbardziej 
skiej, joj gorący i bezpośredni zapał, jego; praktycznie. Charakterystyka ducha i dzia- 
wyżywanie się bez reszty w służbie ideału| jalności Skargi wyszła spod pióra prof. Ba- 
— stało się wartością papierową, przy jmo- liekicgo bardzo żywa i plastyczna i stanowi 
walą na wiarę ale bez przekonania. doskonałe wprowadzenie w lekturę „Skar- 

Uezczenie Jubileuszu Skargi wydaniem! gi wśród nas“. 
odpowiedniego wyboru jest pomyslem bar- Wreszcie maleńki szezegół. Oparlszy się 
dzo pożytecznym. Mało kto sięga dziś na~; na rzetelnie zbadanych źródłach. prof. Balic- 


wet do „Żywotów Świętych, które chyba. ki nily nie używa fałszywego nazwiska 


najszerzej ze wszystkich dzieł Skargi roze- 
szły się po Polsce, — a co dopiero mówić 
o innych trudno dostępnych utworach na- 
szego apostoła. A 
Wybór prof. Balickiego (Skarga pośród 
nas“, ustępy z pism Ks. P. Skargi, wybrał 
i słowo wstępne napisał A. E. Balicki, Kra- 
ków, 1986, str. 190) dokonany został — 
ma szczęście — poza kategotjami literackie 


mi; poprostu mamy tu Skargę bezpośrednie! 


oglądanego, Skargę gorącego serca (prze- 
piękne wyjątki z Kazania o miłosierdziu) 


szczerego wyznaąwcę prawdy, że miłość mo 
cna jako śmierć, Skargę oddanego ..posłu- 
gowamiu' wynikającem z miłości Boga. To 
też w innem świetle pokażą sie nan owe 
oddawna znane ustępy Kazań Seimowych. 
gdyż stanowią one tylko cząstkę duchowe- 


: i R F : | 
go majątku Skargi. majątku niepospolitego , 
„z „Dniem Morza, W przededniu uroczystości, 


wyszukane | 


i żywego. 

Wyjątki bardzo starannie 
ugrupował wydawca w cztery cykle: 
służbie Boga“, „W służbie państwa, 


dw 
„Na 


usługach społeczeństwa“: i „Skarga o 30-; 


bię..* (Poprzedza to bandao dobry wstep 
wywodzący słusznie. że źrodło silv Skargi 
leży nietylko w wyjatkowej. jego konstruh- 


on, 
prof. Aleksander Brickner, że „mimo wszel 


Skargi. Z przykrością czytaliśmy, że nawet 
na tablicę wileńską wydostał się „Powęski” 
i to w uniwersytecie tak mocno ze Skarga 
związanym. Ostatecznie i gruntownie wy- 
jaśnił te sprawe prof. dr. Al. Czuczyński 
przed 41 laty (!) w rozprawie „Pochodzenie 
i rodzina. Rs. Piotra Skargi Powęskiego” 
(Przegl. Powsz. 1892 — i osobno). 
F. B. 


Radio. 


„DZIEŃ MORZA“ 

NA FALACH RADJOWYCH. | 
Zarówno, jak w latach poprzednich, tak i 

w roku bieżącym, rozgłośnie P. Radja nadawać 
bedą w dniach 27, 28 i 29 audycje związane 


dnia 27 bm. o godz. 20.55 przemówieniu przed 
mikrofonem radjowym wygłosi kontradmirał 
J. Świrski, O godz. 15.45 usłyszą dzieci slu- 
chowisko morskie, napisane przez Kona:skie- 
go p. t. „Człowiek za hurtą*, O godz. 16.50 
odczyt B. Pawłowicza opisze radjosłuchaczom 


|lłyskawiczną podróż na O. R. P, „Burza“. — 


O godz. 18.50 rozgłośnie nadadzą reportaż z 
Portu Marynarki Wojskowej na Oksywiu. —- 
Dnia 28. VI., uroczystości morskie w radjo roz- 


jak to podkreśla uczony tej miary co pocznie o godz. 9.50 uroczysta Msza Polowa. 


z Placn Marsz. Piłsudskiego w Warszawie, 


kich cech starożylnych, jakie dochował, pol, którą celcbrować będzie ks. biskup Józef Ga- 


szczyztia na początku XIM wieku z dzisiej- 
szą w głównych stanowczych rysach zupeł- 
nie się zgadzała”, 

Całkowity tekst łaciński bulli wraz z jej 
polskim przekładem i objaśnieniami znajdu 
je się m. in. w książce prof. W. Taszyckiego 


wlina, W czasie nabożeństwa śpiewać będzie 
Jan Kiepura, Tegoż dnia o godz. 17.45 Teatr 
Wyobraźni nadaje słuchowisko J. Stępowskie- 
go p. t. „Na morskich krańcach Rzeczypospo- 


| siaj; 9.00 Płyty: 3. 
| Audycja dla wsi; 15.00 Koncert roklamowy; 15.30 


Aria 


głośnie radjowe nadadzą. reportaż z pietwszez! 
zjazdu Kaszuhów w Gdyni. — Dnia 29 bm. 
G godz. 11-ej rozpocznie się transmisja obcho- 
du „Dnia Morza w Gdyni". Będzie to Msza pe- 
lowa z Placu Grunwaldzkiego pod Kamienna 
Górą, eelebrowana przez ks. Biskupa Okoniew- 
skiego. Po nabożeństwie nadane bedzie prze- 
mówienie P. Prezydenta Rzplitej, oraz prze- 
mówienie wicepremjera inż. E. Kwiatkowskie- 
go i przewodniczącego Głównego Komitetu 
Wykonawczego Dnia Morza min. Al. Bobkow- 
skiego. O godz. 12.30 będą mogli radjosłucha- 
cze wziąć udział w uroczystości, jaka odbędzie 
się w Nowosielcach pod Przeworskiem z oka- 
zji poświęcenia Kopca ku czci wójta Pyrza, 
który w wiekn XVI dzielnie się przeciwsta- 
wit nawale tatarskiej, W czasie uroczystości 
przemówienie wygłosi Gen, Inspektor Sił Zbroj- 
nych General Rydz-Śmigły. O godz. 13.00 nada. 
ny będzie dalszy ciąg uroczystości -— defila- 
da, W czasie audycji dla wsi radosłuchacze 
wiejscy usłyszą zabawną gawędę A. Zachem 
akiego o godz. 14.30 p. t. „Kumoter Jarząbek 
w Gdyni“. O godz, 17.40 transmitowane będzie 
z Gdyni przemówienic przewodniczącego Ko- 
mitctu Funduszu Obrony Morskiej gen. K. Som 
kowskiego. Wreszcie o godz. 20.30 nadany Þe- 
dziec feljcton M. Zydlera., ilustrujący radosne i 
zdrowotne korzyści z wycieczek morskich. 

Bogaty program radjowy w „Dniu Morza“ 
uzupełnią barwne i odpowiednio dobrane audy- 
cje muzyczno. 

—— gz — 
Programy stacyj radjowych. 

NIEDZIELA, DNIA 28-go CZERWCA 1936 ROKB. 


Program ogólny. Godz. 8 Sygnał czasu i pieśń 
„Ave Maria“; 8,08 Audycja dla wsi: 1) „Gazetka 
rolnicza”, 2) Płyty; 8) „Przegląd rynków produk- 
tów rolnych“, 4) DLłyty; 8.45 Dziennik poranny; 
9.50 Trausmisja z Placu marsz, Piłsudskiego w 
Warszawie Mszy polowej z okazji „Święta Morza“ 
i I-go zjazdu śpiewaków polskich z kraju i zagra- 
nicy. Nabożeństwo celcbrować będzie i kazanic wy 
głosi ks, dr. biskup polowy W. P. Józet Gawlina. 
Podczas nabożeństwa śpiewać będą: Jan Kiopura, 
oraz chóry; 11,45 Sygnał czasu; 11,57 Sygnał czasu 
i hejnal z Krakowa; 12.03 Poranek muzyczny; 


|w przerwie ok. godziniy 13.15 Odczyt; 14.80 Pro- 


gramy lokalne; 14.40 „W lesie i tartaku", tr. a 
Wilna; 15.00 Programy lokalne; 16,30 Transmieja 
ze Szkoly Podchorażych Rez. Art. we Włodzimie- 
rzu; 17.00 „Pieśni Morza“ (płyty); 17.45 Teatr 
Wyobraźni; 18.30 Reportaż z pierwszego zjazdu Ka 
szubów w Gdyni; 18,40 Koncert rozrywkowy; 20.25 
„Nowości poetyckie“; 20.40 Przegląd polityczny; 
20.50 Dziennik wieczoruy; 21,00 „Na wesołej lwow 
skiej fali“; 21,30 Recital wiolonczelowy; 22.00 Tr, 
ze Lwowa zakończenia meczu Sszczypiórniaka Fu- 
munja — Polska: 2710 Wiadomości sportowe; 
22.20 Muzyka lancczua: 2300 Program lokalny w 
Warszawie. A 

Kraków. (239.5) Godzina 8.55 Program na zień 
bieżący: 9.00 Płyty; 11.45 Pogadanka: „Człowiek 
i maszyna”; 14,30 Nowela K., Przerwy-Tetmajera 
p. t, „Occan* 14.40 Płyty; 15.00 Koncert reklamo- 
wy; 15.20 Koncert z życzeń z płyt. 

Lwów, (377.4) Godz. 8.55 Program na dzisiaj; 
9.00 Płyty; 11.45 „Obrona grafiki polskiej“ = fel- 
jetom; dyskusyjny: 14.30 „Audycja dla wsi”: -- 
1) „Rolnik w obronie państwa“ pogadanka, 2) pły 
ty; 15.00 Muzyka lekka z płyt; 15.20 Koncert re- 
klamowy; 15.30 „Dla rozrywki” (płyty) 23.00 Mu- 
zyka taneczna z płyt. 

K Warszawa, (1389.9) Godz. 8.55 Program na dzł 


11.49 Przegląd teatralny; 14.%0 


litej". Słuchowisko to oparte na świetnej tra- płyty; 23.00 Płyty. 


dycji dawnej floty wojennej Rzeczypospolitej. 


p. t. „Najdawniejsze zabytki języka polskiej która za czasów Władysława IV walczyła i od 
go“, Kraków 1927 (nr. 104 „Bibljoteki Na-| nosiła zwycięstwa na morzu, przypomni wszyst 


rodowej”). (KAP.) 


bowtórami z dzisiaj leżą jednak miesiące i| gnębieniu słoty, po szarudze dni letnich, 


lata, przewalczone, przetęsknione, czasem 
niewiarygodnie splątane, pełne wysiłków nie 
proporcjonalnych do naszych sił. Leżą pu- 
rrwy, zduszone przez złych ludzi lub małe- 
ofiary, z których powstało wiele dobra, lub 
potężne wrażenia niezatarte niczem i godzi- 
ny łez, o kórych najprędzej się zapomina. 
Leżą rzeczy, które do dziś pieką jaki ogniem 
i zamiary, przyczajone dumnie, uparte, cze- 
kające na lepsza chwilę. Dziwna natura ludz 
ka! Im więcej cierpi i szarpie się i doznaje 
zawodów, tem się staje zawziętsza, tward- 
sza-odporniejsza. Ale są też rany, które ni- 
gdy się nie goją i które pod wpływem wzru 
szenia wybuchają niepohamowaną falą 
rozpaczy. 

Mój kochany Ziuich. z którego czaru 
nie moge się wyplatać, lśni całą gamą barw 
i hlasków w tym najpiękniejszym miesiącu, 
w te najdłuższe w roku dni czerwcowe. Po 
straszliwej zimnej dwutygodniowej słocie, 
która zalewała miasta potokami deszczu a 
góry śniegami, która zniszczyła prawie do- 
szezętnie cały pierwszy zbiór sian, podcięła 
nogi, pierwszemu sezonowi hotelowemu 1 
powstrzymała cały zapęd do sportów i tu- 
rystyki, nastały błogosławione dni, pogody 
i odrazu upałów. Panie w hieli, żagle na wo 
dzie, rakiety i kostjumy kąpielowe. oto 
svmptomy lata. na które czekaliśmy z upra- 
gnieniem. 

I znowu na Dolderze w blękitnym base- 
nie kąpią się spragnione wody tłumy na tle 
zielonych trawników. bujnych lasów. wśród 
muzyki i słońca. Szoregi au \ 
inyi m i w góry. Lud 


„į lo przyjaciół Rosji. Niewiele to już jeduak 


ociekających deszczem i smutkiem iście lis- 
topadowym. 

Dziś na błękitne niebo poranne wylecia- 
ły ogromne sztafety aeroplanów z Düben- 
dorfu, sześć po sześć i trzy po osiem. Roz- 
poczynają się bowiem nader ciekawe ma- 
newry: wojna między Szwajcarją niemiecką 
a francuską, wschodnią i zachodnią. Tu kie- 
dyś paradował nisko nad miastem najnow- 
szy Zeppelin niemiecki LZ 129, odbywają- 
cy specjalną podróż propagandową nad 
Nzwajcarją. Potężna srebrna ryba  sunęla 
majestatycznie w przestworzach, wywołując 
sensację tłumów, patrzących wgórę z cie- 
kawością a zarazem nietajoną nienawiścią. 
Ci, którzy niedobrze widzą. nie zrozumieli, 
dlaczego na. ogonie ryby nie znajduje się 
jak zwykle swastyka. Zastąpiono ją jednak 
tym razem przez pięć olimpijskich kółek 
magicznych. 

Z rzeczy poważnych. toczyły sią ostat- 
nio obrady w Bundcsrat w Bernie nad spra- 
wą stosunków z Sowietami. Duży odłam 
Szwajcarów widzi bowiem w nawiązaniu 
stosunków dvplomatycznych i handlowych; 
z Rosją duże korzyści materjalne. Jednak 
po przewlekłych debatach głosowanie dało: 
wynik ujemny; projekt ten 73 głosami prze! 
ciw 55-ciu odrzucono. Jest to w przeważnej 
cześci zasługą bylego prezydenta Szwajca- 
rji. Motty. zacictego wroga Sowietów. Obec- 
nie pojawiły się w mieście specjalne afisze, 
zatytułowane ..intwort an Herrn Motta"; 
obwieszczające odezyt. urządzany prz "o 


Katowice, (395.8) Godz. 8.18 „Duża czy małą 
mleczność* — djalog; 8.30 Płyty; 8.55 Program na 
dzisiaj; 9.00 Koncert mandolinistów : 14.30 płyty; 
1500 Reportaż z życia górnika; 15,10 Koncert ra- 


kim te bohaterskie chwile. O godz. 18.80 roz- yjamowy; 15.30 Muzyka taneczna z płyt. 


pomoże, gdyż wobec wyniku głosowamie 
sprawa ta jest na jakiś czas przesądzona 

Sytuacja gospodarcza Szwajcarji nie wy- 
glada wesolo. Ruch turystyczny międzyna- 
rodowy podupada coraz bardziej, hotele w 
dalszym ciągu bankrutują, „Hotelplan“ 
wskutek długotrwałej słoty nie przyniósł 
także dotychczas spodziewanych rezulta- 
tów, a liczba bezrobotnych wzrasta co mie- 
siąc. Także kwitnący podczas wojny i po 
wojnie przemysł szwajcarski przechodzi cięż 
ki kryzys, a raczej można powiedzieć, że 
kryzys ten dopiero się zaczął. 

Tanieją niemal z dnia na dzień mieszka 
nia i artykuły spożywcze. Kiedy na począt- 
ku mojej kampanji szwajcarskiej nie mo- 
głam znaleźć przyzwoitego pensjonatu po- 
niżej 180 franków miesięcznie. teraz 
jest wielki wybór już po 110 i 120 fr. Tak 
mieszkań jak pokoi umeblowanych jest „za- 
trzęsienie” i właściciele modlą się poprostu 
o gości. 

Im głębiej w lato, tem wspanialej wygłą 
da nasz ulubiony targ owocowo-kwietny na 
Riirkliplatz. Przybyło na nie jeszcze jedno 
stoisko. zorganizowane z ramienia Frauen* 
zentrale, która zbiera datki w naturze na 
rodziny, obarczone większą ilością dzieci. 
Zakupujące panie demu chętnie znoszą tam 
to pare wiązek marchwi, to kilo owoców 
i tak składają się dary. które następnie zaa 
pobiegliwe panie z Framenzentrale rozdają 
między potrzebujące rodziny. 

Teatry zamknęły swoje podwoje na dtre 
gie wakacje letnie, kończą sie także kone 
certy z wyjątkiem tych na wolne: powiee 
trzu, do których należą ulubiou 


ary | 


4. zaczerpniętych z ostatnie- 
Rih'joteki Puławskiej „Bada 
*0ią gospodarstw włościań- 
ietwa w roku gospodarczym 
astawionyr nast.: 

wozy 1939/84 zaliczyć należy 
e ciężkich dla rolnictwa. Po 
Uk cen głównych zbóż i niektó. 
hodowlanych musiał ujemnie 
ałożonin wyezerpanych finansn- 
4 silnie odcznwany brak kredy- 
ał sytuacje wsi. W badanym roku 
Yta cezynnawo przeliczone 
Bezori o 164 w 
dro l o IARI w 
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„BB 17 złotych 01 gr. «w 1933/314 
Bou cr Sp hok wice wyniósł 88 złotych, 
nożna - Isiah: 20 palawę. 


|zież spadły z 47 zł. 78 gr. do 
ieizue Z <t zł. 14 gr. do 7 zł. 
:smrzoty z 6 zł. 8 gr. do 2 zł. 


„ Njiterthur i kapela chłopięca, 
ča cc Niedzieli na Biirkliplatz. —! 
lut; uksusowe rozpoczeły swoje 

bho: 7. muzyką po jeziorze 1 naj- 
jak „klelvetja', „Stadt 
tadi Ziirich”, €zy 
nione w WVłękitna dal wody.) 
bardzo jest fakt, że miasto| 
jak wiele innych miast: 
upełnie nie zna Kurzu. LUZy-, 
dowy ulio specjalnej masy 
so niepotrzebne jest także, 
nas zlewanie ulic i chodni:| 


„A 


htrastem do tej pięknej na- 
nych urządzeń sa ludzie. — 
zych chęci nie mogłam się! 
M. ami na dobre porozumieć. 
akaś mieszanina niezwykłej| a 
jraeowitości „ egoizmem i 
Nieufui i podejrzliwi wo- 
Y. patrzący zgóry na kaz- 
a 15 franków mniej od 
osie falszywi są tak w in- 
rein prywatnem bardzo 
mi. Czy to natury tak od- 
do i słowiańska nie mogą; 
«zy tem Wii jezyk trudnyj 
jie. —- dość że mieszkają- 
s mówia częsta; przesic- 
sö kraju Szwajcarów a 
" naród. 
ich czystości, punktual- 
toi pracowitości, prak 
Lodziwiamy ich 
czykowe. Ala niej 
-pomnianemi wa-| 


na! 


W 
leveh wyłącznie ze źródeł katolickich, 


i 
na ha, i 
„| WET EE 
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| kursów 


„Uto“ od-| 


| 17—16: 


I do 135: 


„GŁOS NARODU” z dw. 77 czerwca 1986. 


niezwykle ciężki dla rolnictwa, 


ROBEK DZIENNY CZŁONKA RODZINY WYNOSIŁ 2 GR.! 


2 gr. Lekarz i lekarstwa z 10 zł, 27 gr. na 
4 zł. 80 gr., kształcenie dzieci z 19 zł. 30 gr. -— 
6 zł. 96 gr. Tytoń i papierosy z 9 zł. 02 gr. do 
4 zł. 63 gr.. napoje alkoholowe z 5 zł. 27 gr. 
dost zł. 90 gr. 


W związku z zarzutami min. Kwiatkowskie- 
go o niepłacenie podatków przez konserwaty- 
stów i ich organy prasowe — sen. Heyman 
Jarecki wystosował do min. Kwiatkowskiego 
list, w którym m. in. pisze: 


„Stwierdzam, że przypadajacy odemnie oso- 
histy podatek dochodowy wynosi rocznie oko- 


Odezwa w sarawie handlu dewocjonaljami. 


Sekcja chrześcijan handlujących 
naljami przy 
Ww 


dewocjo- 
Stowarzyszeniu Kupców Polskich 
(eostochowie wydała odezwę, w której 
stwierdza, że S0 procent hurtownictwa dewo- 
cjonmliji w Polsce znajduje się w rękach ży- 
ilów, ktorzy zarabiają na tym handlu zgórą 
60 imiljonów złotych rocznie. „Najwyższy już 
czas — piszą autorzy odezwy — aby handlu- 
jacy dowocjonaljami w Polsce uświadomili so- 
ine, Ert jest występkicm w stosunku do re- 
igi 1 spoleczeństwa  polskicgo, że kupuja 
krzyżeki. medaliki, obrazy święte, różańce, 
ksiażki do nabożeństwa pochodzące źródeł 
ŻY kich*, 

Zaymuaczywszy, że wałką o odżydzenie han- 
dewocjonujami podjęło obecnie przy popar 
ein duchowieństwa społeczeństwo częstochow- 
>kicq, gdezwa dodaje: „Aby umożliwić wszyst- 
kim katolikom nabycie dewocjonalij, pochodza- 


ze 


dow 


wszyst- 
kie sklepy i stragany częstochowskie, prowa- 


Program Nr. 29, 


Od soboty dn. 27 czerwca br. Wielki, 


glownych występują: Gustaw Diossl, 


| 
l 
| 


Sala chłodna, doskonale przewietrzana. 


dzące wyłącznie towar pochodzenia chrześci- 
jańskicgo, są zaopatrzone w widoczne dla 
wszystkich tabliczki z napisem „Tu towary 
chrześcijańskie“. Oprócz tego większe przed- 
mioty kultu religijnego pochodzące ze źródeł 
katolickich np. obrazy, są zaopatrzone w od- 
powiednią cechą, znak ochronny. Sekcją pro- 
pagandowa niniejszem zwraca się do wszyst- 
kich katolików, przybywających do Częstocho- 
wy, aby kupowali przedmioty kultu katolickie- 
go jedynie w sklepach zaopatrzonych w ta- 
bliezki: „Tu towary chrześcijańskie, a nie na- 
bywali dewocjonalij w żadnych innych skle- 
pach ani też od przygodnych sprzedawców, 
którzy zwykle są. wysłannikami przedsiębiorstw 
żydowskich. Równocześnie sekcja propagando- 
wa prosj wszystkich księży, przybywających 
do Częstohowy z kompanjami, aby uświado- 
mili patników, że tylko w wymienionych skle- 


pach į straganach nabywać winni dewocjonar | 


lja“. (KAP.) 


Dziś i codziennie w kinie SWIT Straszewskiego 18. 


Telef. 182-01. 


potężny rogram sonsacji w wielkim stylu i silnej omocji! 


CZERWONY WÓZ MONIKA 


N.ród arcyciekawych atrakcji cyrkowych, potężnych scen sensacyjnych rozgrywających się na 
tle bajecznej przyrody Szwajcarii toczy się akcja tego niezrównanego programu. 
Hertha Thielo, Raquel Torros, Charlos Bickford, Brota Nisson, 


W rolach 


Przedstawienia codziennie o godz. 5-ej 7-ej i 9-ej w dni świąteczne od godz. 3-ciej popołudnin. 


Ceny miojsc od 60 groszy. 


Bogaty bilans działalności K. S. M. 


„kierownik“, czasopismo Katolickich Sto 
warzyszeń Młodzieży, nrzynosi sprawszdtnie 
z działalności tej organizacji za rok 1935. wg 
dlug statystyki w roku sprawozdawczym K. 
S. M. liczyły 312.184 członków, w tem męskie 
134.295. Odziałów K. S. M. męskie liczyły — 
4.558, żeńskie 5.280. 

Katolickie Stowarzyszenia Młodzieży roz- 
wijały w okresie sprawozdawczym bardzo oży 
wioną działalność i to we wszystkich działach, 
a więe religijnym, oświatowym, zawodowym, 
organizacyjnym, wychowania fizycznego. K. S. 


IM. męskie odbyły 17 zjazdów delegowanych; 


2.403 wizytacyj oddziałów, 139 kursów z udzia 
łem 8.814 uczestników, 467 obozów; 2.301 
członków wzięło udział w zawodach wycho- 
wania fizycznego, a 77 w strzeleckich, do kon- 
przysposobienia rolniczego 
1205 zespołów z 8422 uczestnikami; zorgani- 


'zowano 78 seryj rekolekcyj zamkniętych z 
| udziałem 3106 uczestników, i 2061 rekolskcyj 


otwartych. W kółkach muzycznycn grupowa- 


stanęło | 


ło się 5.146 członków w śpiawaczych 16.775; 
przedstawień i wieczornie zorganizowano — 
13.693. Wygłoszono wykładów na zebraniach 
ogólnych 38.957. 

Nie mniej bogata była działa!ność K. S. M. 
żeńskich, Zjazdów delegowanych odbyło się 
18; wizytacyj oddziałów 2685, kursów 312, 
z udziałem 8724 uczestniczek; w zawodach 
wychowania fizycznego wzięło udział 1529 
druchen, do konkursów przysposobienia rolni 
czego stanęło 1522 zespołów z 10.655 uczest- 
niczkami; w rekolekcjach zamkniętych wzię- 
ło się 5.176 członków, w śpiewaczych 16.775; 
zaś zorganizowano 2049 seryj. Wykładów wy- 
głoszono 47.760, do kółek oświatowych nale- 
żało członkiń 9.828, muzycznych 898, śpiewa: 
czych 31.483. 

Przytoczyliśmy zaledwie kilka cyfr naj- 
bardziej charakterystycznych. Świadczą one 
bardzo wymownie o sile į bogatej działalno- 
ści K. S. M. 


000———— 


Ceny Sicłdowe zboża. 


Na giełdzie zbożowo - towarowej .w Krakowie 
nolowano w piątek dnia 26 bm. następujące ceny: 

Zboża. Pszenica dworska, czerw. stand, 22.25 — 
29,54): biała stand. 22.00—22.25; targ. stand, 21.75 
do 22; żyto dworskie stand. 14.40—14.60; tarzo- 
we sland. 14,15—14,25; owies dworski stand. 15.50 
do 15.75: targ. stand. 15.00—15.25; jęczmień dwor. 
targowy 14—14.25; kukurndza krajowa 
1450-16. 

Artykuły strączkowe, Groch Wiktoria 31—33; 
pół Wiktorja małop. 26—28; zwykły jadalny 25 
27; polny pastewny 18—19; polny do siewu 21— 
22; fasola cukr. biała (jasiek) 30—32; biała 22— 
26: klockowa 24.50—25.50; długa 24—25; Wachtel 
19.50--20; bobik do siewu 15—15. 50; wyka tienna 
18—18.50: szara 17—-17.50; pełlusza 21—22; łubin 
żółty 1414,50; niebieski 10.: 50—10.75: seradolla 
podw. czyszcz. 31—32 

Artykuly pastewne. Makuchy z 
do 15; lniane 37-38 procent biał. i tłusz. 16.50— 
17.00; soja śrut ck. 41-45 proc. biał. i tusz. 22.50— 
są: siano słodkie 6—-6.50; średnie 5—5.50; kw šne 
3— 4; potraw 3—4,50: koniczyna pastewna 7—7.50; 
słon:a długa 2.80—3; mierzwa luzem 2.50—-2. £0; 
ziemniaki stołowe 2.75—3. " 

Nasiona. Rzepak zimowy z workiem 42—42. 
rzepik kome leini z workiem 40.60-41.00; 
siemie lniane z workiem 90 proe. basis 36—37: 
mak niebieski z workiem 60—62; Szary 57—58: 
kminek krajowy czyszczony 95—100; koniczyna 
nasienna czerw. atest, 148—152; bez kanianki 130 
surowa czerwona 105—115; tymotka bez 
kan. aiest. 98 proc. ezyst. 70—55; targowa 35—4 
esnar:eta z workami 12—13 


Przetwory mirnarskie. Mako pszenna gah I st. 
wym: 0-20 proc, 3R—39.50; galunek TA SA. wym. 
0-45 proc. 35.50- 36.50; gat, IB st, wym, 0-00 proc. 


y- 


rzepakowe 14150) 


| 


33—33.50; gat. IC st, wym. 0-60 proc. 32—32,50; 
razowa 0-95 proc. 27.50—28; mąka żytnia okrę- 
gu Krakowskiego I gatunek st. wym, 0-50 procent 
23.75—24.00; I gatunek st. wym. 0-65 proc. 23.00— 
23.50: razowa 0-95 proc. 18.25-—18.75; mąka ż. okrę 
gu Poznańskiego I gatunek st. wym. 0-50 procent 
24.27—24.50; otręby żytnie stanadart, 9.25—9.50; 
pszenne średnie 9.25—9,50; perłówka 33—34; 
pecak fabryczny z workiem 21.50—23: chłopski 
bez wor. 19.00—19,50; siekanka jeezm. fabr. z wor 
kiem 22—23; chłopska bez worka 19.50—20; kasza 
jaglana fabr. 31—32; chłopska 29—30; tatarczana 
cała 28—28,50; łamana 26—26.00. 


Tendencia słabsza, podaż mała, dowozy lokalne 
małe. 


Jelem uregulowania nakładu | | KR 


Obrona zaatakowanych przez min. Kwiatkowskiego 


am. OE i aa EE M 


prosimy o jaknajrychlejsze ure- | 


gulowanie prenumeraty. 


ZŁOTE JEZIORO 


rywa treścią, grą, żywiołową akcją. Nad- 
program świetna komedja muzyczna p. t. 


Od czwartku dnia 25 b. m. w kinoteatrze „„Uciecha‘s 


Dziś w „Uciesze“ najnowszy film rosyjski wytwórni Meżrabpom w Moskwie p. t 


A Zdjęć do filmu dokonano w czasie wyprawy naako- 
wej do Złotezo Jeziora. 


beryjskiej dotychczas w filmie nie widziano! Grają najlepsi artyści scen rosyjskich. Film po 


„Kró! Broodway'u*. 


Grają: Edmund Love, Doroty Page. 


Ste, 


ło zł. 30.000 i że podatek zawsze wpłacałem 
i wpłacam bez żadnego zalegania. Nie mówię 
przytem o podatkach przedsiębiorstwa, które- 
go jestem prezesem zarządu, przekraczających 
rocznie zl. 250.000, a wpłacanych również z ca- 
ła punktnalnością. 

„Nie watpię — pisze dalej senator Hey- 
man..Jarecki. że p. minister poleci dokonać na« 
tychmiast sprawdzenia i w konsekwencjj spro- 
Stuje swoje twierdzenie wypowiedziane z try- 
buny Senatu, a nie watpię dlatego, że nie- 
oględne postawienie nad członkiem ciała pra- 
wodawczrgo niesłusznego podejrzenia. iż pozba 
wia skarb państwa należnych dochodów, było- 
by wprowadzeniem do obyczajów politycznych 
czynnika. którego ani p. minister, ani ja, Ani 
żailen nezciwy człowiek nie chciałby w nich 
widzieć“, 

W „Czasie“ zaś okazało się oświadczenie, 

którego najbardziej charakterystyczny ustęp 
przytaczamy: 
„Stwierdzamy, że .Czas*, jako pismo 
ideowe, nieobliczone na zysk. żadnych docho- 
dów nie daje i dlatego podatku dochodowego 
nie opłaca, o Czem właściwy Urząd Skarbowy 
doskonale jest poinformowany. Co do podatkn 
od uposażeń. to rzeczywiście po dzień wczo- 
rajszy zaległości nasze wynosiły zł. 1515 gr. 17 
oraz zł. 40 odsetek za zwłokę. Zaległość ta 
została przez nas w dniu wczorajszym uregulo. 
wana“, 

P. Mackiewicz natomiast tak pisze: 

„Istotnie „Słowo“ zalega z podatkamt pań. 
stwowemi i zgadzamy się, że tak być nie po- 
winno. Jako na okoliczności łagodzące może- 
my powołać się na a) biedę miasta w którsm 
wychodzimy, b) specjalnie niedogodny dla 
prasy wileńskiej rozkład kolejowy i pocztowy, 
c) fakt, że w czasie naszej pracy w Wilnie 
posiadaliśmy konkurenta subsydjowanego 3 
funduszów państwowych“. 

Jednocześnie dodaje, że w dniu 16 bm. pó 
półtorarocznem oczekiwaniu „Słowo'* otrzyma- 
ło odmowną odpowiedź na podanie o rozło- 
żenie zaległych podatków na raty, „Co się od 
tego dnia dzieje — pisze — to pozwolę sobie 

podać do publicznej wiadomości w sobotą 
27 czerwca po uzyskaniu na to zgody człon- 
ków administracji naszej gazety". 


$port 


ŁUCZNICZE MISTRZOSTWA POLSKIE. 

We środę zakończone zostały naroaowe z4* 
wody łucznicze o mistrzostwo Polski. W atrze- 
lanin do vra w konkurencji pań zwyciężyła 
Z. Bunschowa (Sokół, Kraków) 12 trafnych 
na 15 strzałów, zdobywając tytuł „kurkowej 
królowej Polski“ na rok 1936, 2) Janecka 
(PPW. Kraków) 8 trafnych. W konkurencji pa~ 
nów tytuł króla kurkowego zdobył J. Wójcik 
(PPW. Kraków) na 15 strzałów — 14 trafnych, 
co jest wyrównaniem rekordu Polski. Zwy- 
cięsca zdobył przechodnią nagrodę „łucznik“ 
P, Prezydenta R, P. Drugie miejsce zajaj Szy- 
mu$ (PPW. Kraków) 18 trafnych. Pierwsze młej 
sca we wszystkich konkurencjach mistrzow- 
skich przypadły następującym zawodnikom: 

Strzelanie na krótkiej odległości w konku. 
rencji pań — 1) Bunschowa. Zespołowo — 
PPW. Kraków. W konkurencji panów na od- 
ległości krótkie — Szymus 708 pkt. zespołowo 
PPW. Kraków 1760 pkt. W konkurencji pań na 


„długie odległości — Kurkowska—Spychajowa 


1042 pkt. Zespołowo — ZS. Kraków 2162 pkt. 
W konkurencji panów na długie odległości — 
J. Wójcik 859 pkt, zespołowo — Sokół —Kra- 
ków 2009 pkt. W punktacji ogólnej za strzela- 
nie krótko i długodystansowe zdobyła 
schowa przed Kurkowskąa—Spychajow#, 
necką, Pankow, Stępieniówną i Moczulską. 
połowo w konkurencji pań — PPW. Kra 
przed Z. 8. Kraków, po P. K. O. Warsza 
P. P. W. Lwów. Mistrzostwo Polski na krótki 
i diugie odległości zdobył J, Wójetk. Zespołe- 
wo — Sokół Kraków. 

W tegorocznych mistrzostwach wielki suk- 
ces Odnieśli łucznicy krakowscy, zajmując pra. 
wie wszystkie czołowe miejsca, 

—OP— 
ZAWODY © MISTRZOSTWO OKRĘGU 
AKOWSKIEGO — rozegrane we czwartęj . 


hr. — przyniosły następujące wyniki: Zwierzy- 
Olsza—Wisła I. h. 


niecki—MWakkabi 3:1 (1:1). 
1:1 61:0). 


Takieh zdjęś Tajgi sy- 


Str. 6. 


Od licznych czytelników otrzymujemy 
niecierpliwe zapytania © szczegóły zajść 
ostatnich w Myślenicach. Podajemy więc 
niektóre szczegóły, których opis przeszedłi 
już przez cenzurę. I tak półoficjalna „Iskra“ 
donosi: W nocy poprzedzającej napad, od- 
było się u Doboszyńskiego zebranie zwer- 
howanych przez niego członków i sympa- 
tyków okolicznych kół Stronnictwa Narodo! 
wego. Po zebraniu banda, złożona z ponad] 
100 osób. ruszyła pod przewodnictwem Do-| 
boszyńskiego do Myślenic. W drodze cześć 
zwerhowanych. dowiedziawszy się celu wy- 
prawy i z obawy przed odpowiedzialnością. | 
zawróciła do domów, część jednak sterory- 
zowaną przez Doboszynskiego grożbą uży- 
cia broni, udała się za nim i po przybyciu 
do Myślenie pod osłoną nocy przystąpiła pod 
wodza, tytułowanego przez bandę „inżynie- | 
ra". Doboszyńskiego do rabunków. 

W Myślenicach banda rozdzieliła się na) 
dwie grupy, z których jedna dokonała na-| 
vadu na posterunek policji, skąd członkowie 
bandy zrabowali pieniądze oraz kilka kara- 
binów starego typu, przechowywanych na 
posterunku dla celów P.W. i W.F.. a druga! 
uzbrojona w pałki, siekiery i sztaby żelazne, 
dokonała napadu na sklepy, skąd zrabowała 
żywność. Po obrabowaniu posterunku po: 
licji. przestępcy zdemolowali i zrabowali 
mieszkanie starosty w Myślenicach. 

Uczestnicy bandy, zaopatrzywszy «ię 
w zrabowaną w sklepach żywność, ukryli 
sie w obawie przed pościgiem w lasach, po- 
łożonych pomiędzy Myślenicami a Mszaną 
Dolną, gdzie natychmiast wysłany pościg 
policyjny ich zastał i osaczył. W czasie strze 
laniny jeden z uczestników bandy został 
raniony. Ranny członek bandy umieszczo- 
ny został w szpitalu w Krakowie. 

Do chwili obecnej, w wyniku pościgu z0- 
stało zatrzymanych 17 osób. M. in. policja 
aresztowała znanego działacza Stronnictwa 
Narodowego w Krakowie. studenta Ma- 
rjana Wąchałę. U zatrzymanych policja zna- 
lazła broń oraz zapasy żywności, zrabowane 
w sklepach w Myślenicach. Dalsza likwida- 
cja bandy jest w toku. Na miejsce wypad- 
ku wyjechali przedstawiciele władz proku- 
ratorskich i administracyjnych''. 

Ocenzurowana relacja żydowskiego „Na 
szego Przeglądu“ w Warszawie brzmi na- 
stępująco: We wtorek nad ranem, gdy całe 
miasteczko pogrążone było we śnie głebo- 
kim, wkroczyt do Myślenie oddział, złożony 
z 150 ludzi. Wszyscy oni z pozoru nyglą' 
dali na ludzi. rekmitujących się z „lepszych“ 
sfer. Oddział prowadził jakis pan, którego 
tytułowano „panem inżynierem '. Bankia 
wkroczywszy do miasteczka, podzieliła się 
na trzy grupy, z których jedna udała się 
na posterunek policji. Obecnego tam jedne- 
go policjanta rozbrojono i zabrano 17 kara- 
binów (około 500 naboi). Druga grupa uda- 
ła się do magistratu, gdzie znajdował się 
w tym czasie stróż mocny. Zamknięto go 
w oddzielnym pokoju. Trzecia grupa w tym 
samym czasie zaczęła „hulać”.. Chuligani 
rozbijali drzwi w sklepach żydowskich, wy- 
nosili stamtąd towary na rynek i podpalili 
je. Wódz bandy baczył przytem. by nie 
rabowano. Dał.on "oaz, aby cały towar 
zmiszczyć. To, © v dało się spalić. kazał 
podrzeć, potratow.ć, aby nikt z towaru nie 
iniał korzyści. Nie pozwolono też uciekać 
poszkodowanym, zmuszając ich, aby przy- 
glądali się, jak się niszczy ich dobytek. Ban- 
dyci zmusili rozbrajonego policjanta, aby 
wskazał im, gdzie znajdują się sklepy ży- 
owskie. Przy każdym sklepie żydowskim, 
ry niszczono, — wznoszono okrzyki: 
uzia na żyda!*, podniecając się tem wza- 
je. Gdy piekarz Ber Kawer usiłował 
iekać, przytrzymamo go i pobito do krwi. 
gółem zdemolowano i zniszczono siedem 
sklepów żydowskich. Skolei banda w zwar- 
tvch szeregach udała się do miejscowego 
„.Bet-Hamidraszu". Tu podłożyli ogień i obla 
li naftą Ściany, ale mimoto płomienie nie 
ogarnęły budynku. 

Następnie ./komendant'* wydał rozkaz 
przerwania komunikacji telefonicznej i wy- 


"= sałął oddział do mieszkania starosty. Przebu- 


dzona służąca. otworzywszy drzwi i ujrzaw- 
szy nieznajomych. powiedziała, że starosty 
niema w domu. Bandyci wtedy przystąpili 
ldo demolowania mieszkania starosty. 
Wszystkie sprzęty połamano na kawałki, 
pościel rozpruto i wypuszczono pierze, roz- 
hito doszczętnie wielki aparat radjowy i 
pod koniec bandyci zrabowali 1.500 zł. 

Po dokonaniu dzieła zniszczenia. chuli- 
gani udali się na rynek i stąd na rozkaz 
swego przywódcy, w szeregach, czwórkami, 
spokojnie opuścili miasteczko, zabierając 
ze sobą magistrackiego stróża. 

Cały napad trwał kilkadziesiąt minut 
wykonany został z błyskawiczną szybkoś- 


odu przerwania komunikacji telefo- 


| przejścia przez granicę. Część ich miala już 


„GŁOS NARODU” z dn. 27 czerwca 1938, 


nicznej dowiedziavo się o zajściach dopiero! 
po upływie pół godziny. 

W drodze powrotnej bandyci napadli 
na kupca żydowskiego. który jechał wozelu.! 
naiadowanym towarem. Bandyci przewrócki| 
wóz i spalili towar“. 

Jak donosi „Warszawski Dziennik Naro- 
dowy“, A. Doboszyński powrócił niedawno 


z ćwiczeń wcjskowych. Dawniej był on pre-! 


zesem powiatowego zarządu Str. Nar. w po- 
wiecie krakowskim. Qd kiku jednak miesię- 
cy bowiązków tych nie pełnił. 


ak to było w Myślenicach? Ojciec Św. o zadaniach duszpź 


Wczoraj na uroczystej audjeneji przyjął 
Ojciec św. cały episkopat włoski wraz z kar- 
dynałami, kierownikami dekasteryj admini- 
strącji diecezyj italskich oraz superjorami za- 
konów religijnych. Celem tej audjencji było 
złożenie Papieżowi przez episkopat życzeń z 
okazji rozpoczętego 80 roku życia. Zjawiło się 
na niej ogółem 18 kardynałów, 210 biskupów 
i 60 superjorów zakonnych. Korzystając z tej 
audjencji, Papież wygłosił do biskupów prze- 
mówienie o urzędzie duszpasterskim w diece- 
zjach, przyczem nadał posłuchaniu charakter 


60 tysięcy Beduinów 


zamierza wtargnąć do Palestyny z Transjordanji 


„News Chronicle“ donosi z Jerozolimy, gal 
w  Transjordanji przygotowuje się obecnie 
zbrojne powstanie Arabów. którzy zamierzają 
niebawem przejść przez rzekę Jordan, by 
przyść z pomocą Arabom palestyńskim, Około 
60-ciu tysięcy Beduinów gotowych ma być do 


nawet przedostać się do Palestyny i przyłą- 
czyć się do prowadzących walkę podjazdową 
band arabskich. W Amman, stolicy Transjor- 
danji, zwołane zostało zebranie 200 szeików 
arabskich, którzy wystosowali do wysokiego 
komisarza brytyjskiego w Palestynie, będącego 
jednocześnie komisarzem Transjordandji, ulti- 
matum, że jeżeli żądania arabskie co do zatrzy- 
mania emigracji żydowskiej do Palestyny oraz 
zakazu sprzedawania ziemi żydom nie zostaną 
w ciągu 10-ciu dni uwzględnione, Arabowie 
Transjordanji przyłaączą się do powstania. Ko- 
respondent „News Chronicle“ zaznacza, że te- 
go rodzaju powstanie w Transjordanji byłohy 
dia Wielkiej Brytanji o wiele trudniejsze do 
pokonania, niż obecne zamieszki w Palestynie. 
Jak wiadomo bowiem. w przeciwieństwie do 
Palestyny — w Transjordanji dozwolone były 
dotychczas posiadanie, noszenie i wolny import 
broni. Korespondent, który powrócił do Jero- 
zolimy z Transjordanji, podkreśla, że wśród 
mas Beduinów roi się od wysłanników państw 
obcych, podżegających Arabów do powstania. 
Obecna załoga brytyjska w Transjordanji jest 


bardzo nieznaczna, liczy bowiem zaledwie 1.300 


ludzi. Emir Transjordanji Husim oświadczył 
przedstawicielowi dziennika. że z coraz to 


większą trudnością może wpływać hamująco na 
swych poddanych 


Strzelanina trwa nadal. 


W szeregu miejscowości palestyńskich w dal- 
szym ciągu trwała we czwartek strzelanina. 
M. in. oddano strzały do dróżników kolejowych 
na linji między Derelszeib a Artuf. W kilku 
wsiach arabskich dokonano rewizyj i w więk- 
szości znaleziono amunicję, przyrządy do prze- 
cinania drutów telefonicznych oraz dynamit. 
Pewien Arab zapomniał w autobusie żydowskim 
w Haifie walizki, gdy walizkę otworzono, zna- 
leziono w niej dwie bomby. W urzędzie celnym 
w Akrom wybuchła bomba. wyhijając szyby. 
Straż wojskowa była dwukrotnie ostrzeliwana 
koło miejscowości Rasamar, Kfarsaba. Żołnie- 
rze odpowiedzieli. czyniąc użytek z broni, za- 
bijając jednego Araba i raniąc trzech. Koło 
miejscowości Kalkilieh ostrzeliwany był pociąg 
idący z Haify. Ponadto zanotowano sporadycz- 
ne wypadki strzelaniny w kilku miejscowo- 
ściach, przyczem w Szpitalu w Nablus zabity 
został jeden pacjent arahski przez zabłąkaną 
kulę. Wypadki podpalania zanotowano w Jaf- 
fie oraz rządowym budynku szkolnym w Ber- 
szeba. 


| Kino „PROMIENĆ T. S. L. Podwale 6. Telefon 


ściśle prywatny, rozpoczyna 
oddalając całą towarzysza 
pozostać wyłącznie w gronie 
wierzono obowiązki pasterzy 


Myślą przewodnią przem 
go było umoonienie ścisłej į 
wiernych i pasterzy z tym, } 
ga umieściła naczele Kościoła! 
tralny obrony jego cudownej j 
cznoścją wspominał Ojciec śr 
wiązania już Mu złożone przeą |. 
Akcji Kat. wszystkich narodów.| FE 
zmiernie pocieszający. albowij m 
wskazywał na rozwój dzieła Ak zji 
czy o gorliwości pasterskiej duek 
biskupów, pojmujących, jak wi: 
zyskać pomoc we współpracy osob 
działalności apostolskiej, Przechoć 
nie do właściwego tematu, mówi F 
chowaniu duchowieństwa, o czem s: 
w swej encyklice o kapłaństwie 
skiem, i podkreślił, że encyklika i: 
głośnem echem we wszystkich diece 
ta, Zwracał dalej uwag” 
słość wychowania w seminarjach dl 
na konieczność czuwania nad poroi 
płańskiemi i troskliwość, którą nisl 
otaczać duchowieństwo, zwłaszcza m 
Przypomniał o doniosłości nauczani 
go, rad. że szkoła włoską ohecnie 
otworzyła podwoje dla tej nicodzow 
wyższej nauki, a duchowieństwo ra 
jest przygotowane do nauczania r 
zdobywając mądrość metod i hoguct 
tywy. Skolei Papicż zwracał uwagę 
wiązki w obronie moralności i przyja 
niebezpicczeństawach. podkopującyc! 
ralność pod maską pseudo szuk 

nowoczesności a gwałcących wa 
i ludzkie, świętość į dostojeństwa u 
winność młodzieży. Zgodna i «łe 
akcja biskupów w tym kierunku 
poparciem wszystkich, którzy ru: 
przystojność obyczajów jest niezm 
słą dla pomyślności i przyszłości na 


———000)00———-. 


w głównem 


Z kraju i ze świata. 


OSIEM DNI PODRÓŻY FURMANKĄ, ABY 
WZIĄĆ UDZIAŁ W PRYMICJI SYNA. W ostat- 
nią niedzielę odbyła się.w Lublinie uroczystość 
prymieji w seminarjum duchownem w Lublinie. 
Rodzina jednego z wyświęconych kleryków 
wraz z krewnymi w liczbie 5 osób przybyła na 
tę uroczystość furmanką z powiatu łańenckie- 
go, woj. lwowskiego do Lublina. Jazda trwała 
4 dni. Na przejazd koleją rodzice nie mogli się 
zdobyć. Powrót nastąpił również furmanką. 

ZŁODZIEJ ZLINCZOWANY PRZEZ TŁUM. 
We wsi Sieciechów koło Olkusza do mieszkania 
J. Hieronima zakradł się złodziej. Został on 
jednak spłoszony. W czasie pościgu złodziej po- 
strzelił jednego ze ścikających go gospodarzy 
w rękę. Złodzieja schwytano o 3 klm. od 
miejsca kradzieży. Po odebraniu mu rewolwe- 
ru tłum złożony z 300 ludzi pobił go kijami 
i kamieniami tak dotkliwie, że wkrótce zmarł. 
Nazwisko zlinczowanego złoczyńcy nie zostało 
narazie ustalone. 

WŁADZE CELNE W ZBĄSZYNIU W CZA- 
SIE REWIZJI, przeprowadzonej u Chajna 
Działoszyńskiego, naczelnego dyrektora syn- 
dykatu eksportu gotowych ubrań, znalazły 
książeczkę na 1.100 funtów szterlingów, zde- 
ponowanych w jednym z banków angielskich. 
Książeczkę skonfiskowano a Działoszyński zo- 
stał aresztowany. 

111 SPRAW O TAJNE GORZELNIE. Sąd 
okr. wileński na sesjj wyjazdowej w Głębo- 
kiem rozpatrywał 111 spraw o przestępstwa 
karno-skarbowe za potajemne  gorzelnictwo. 
Winni zostali skazani na pozbawienie wolno- 
ści od miesiąca do dwóch lat į na grzywny od 
250 do 20000 zł. 

ECHA ŚWIATOWEJ WOJNY. We wsi 
Gradje w powiecie łuckim wykopano 15 skrzyń. 
zawierających pociski armatnie, pochodzące z 
czasów wielkiej wojny. Wykopane pociski 
przekazano władzom wojskowym, 

W TRUSKAWCU ZAMORDOWANO KUP- 


CA KRAKOWSKIEGO, 52-letniego Judę Ber 
Elowicza. Zbrodni dokonał bandyta, który 


obrabował Elowicza. zabierając mu portfel zej CZYKÓW, Na oddział japoński, złożony z 19 | Delegacje przybyły ze szí 


znączniejszą kwota. Bandyta, zabrawszy pie- 
niądze począł się oddalać, a wtedy Elowicz 


wszczął alarm, W iym momencie rabuś odwró- | padła grupa Chunchuzów. 17 Japończyków z0-|towane Warszawa, 
Kula ugodziła Elowicza stało zabitych na miejseu, a dwaj zmarli z ran, | (KAP.) 


cił się i wystrzelił. 
fw saret. 


arcydziele 


W niedzielę wieczorem wyruszą z War“ 
szawy druga polską wyprawa na Spitzbergen. 
W skład wyprawy wchodzą dr. K. Narkiewicz. 
Jodko, b. kierownik pierwszej polskiej ekspe- 
dycji w Andy, inż, St. Bernadzikiewicz, b. kie- 
rownik pierwszej polskiej ekspedycji na Spitz- 
bergen oraz St, Siedlecki, b, uczestnik pierw- 
szej ekspedycji na Spitzbergen oraz wyprawy 
na Wyspy Niedźwiedzie. Obecna wyprawa ma 
charakter sportowo-odkrywczy. Ma ona na za- 
danie przebyć na nartach, względnie na sa: 
niach Ziemię Zachodnią na Spitzbergen z po- 
łudnia na północ. Trasa, wynosząca ok. 500 
klm. będzie prowadziła częściowo przez tereny 
niezbadane, m, in. przez pustynię lodowo- 


30 STRZELCÓW ALPEJSKICH ZATONĘŁO 
W WEZBRANEJ RZECE. W czasie ćwiczeń, 
prowadzonych przez oddział strzelców alpej- 
skich na rzece Dora koło Turynu, 32 strzelców 
zostało uniesionych przez wezbrane fale rzeki. 
Koledzy pospieszyli im z pomocą, lecz zdołali 
ocalić tylko 2-ch strzelców. 

POMNIK MENELIKA, znajdujący się na- 
przeciw stacji kolejowej w Addis Abebie zo- 
stanie przewieziony do Rzymu i umieszczony 
w muzeum Afryki Wschodniej. Również pomnik 
przedstawiający Lwa Judy, który znajduje się 
w pobliżu kolei przetransportowany zostanie 
do rzymskiego muzeum kolonialnego. 

STAN WODY NA JEZIORZE GARDA pod- 
niósł się do poziomu nienotowanego od 50 lat, 
budząc ogólny niepokój wśród okolicznych 
mieszkańców. Droga do Werony, jak również 
uprawne pola między Revoltella i Peschiera 
stoją pod wodą. Straty materjalne są tem więk- 
sze, iż właśnie miały się rozpocząć żniwa. 

DWA WODNOPŁATOWCE WOJSKOWE 
„ZDERZYŁY SIĘ na wysokości 200 metrów w 
okolicy Cherbourga. W katastrofie zginęło 
5 osób z załogi płatowców. 
|  CHUNCHUZI ZAMORDOWALI 19 JAPOŃ- 
ludzi na brzegu rzeki Sungari w odiegłości 
| 250 klm. na 'północno-wschód od Charbinu na- 


odniesionych w «walce. 
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Wytworny teatrzyk świetlny elity Krakowa. Program na „Dni Krako 
Wielki superiilm program pełnego sezonu LILIAN HARVEY, WILLY Fi 


CZARNE ROZE 0. M 
Nowa wyprawa polska na Spitzberg 
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skalną. Obecna pora roku jęst jedyną 
kiedy można się do terenów tych prze 
W innym okresie harjery lodowe zamyt 
nich dostęp. Powrót ekspedycji nastąpi 
ławie września. 

Ekspedycja zabierze ze sobą pr 
pomiarowe oraz aparaty iut'graficzne, 


X zjazd delegatek śndalic 
uczenic szkći Śret 


W dniach od 22 do 24 ©xjwca r 
się w Częstochowie pod prnt.]| iyrate 
skupa Kubiny zjazd delegate: 
nic Szkół Średnich w Polsce 
się nabożeństwem, które w pí 
o godz. 18 m. 30 odprawio 
plicy Matki Bożej na Jasn 
wygłosił ks, kan, Rudolf Var 
O godz. 20 w klasztorze OO. 
się zebranie księży moderat 
23 Ks. Biskup Kubina od 
przed cudownym obrazem X 
św. Następnie w gimnazjum 
cza odbyło się zebranie ina 
łudniu obradowali księża me 
odbyło się plenarne zcbranie 
rem uczestniczki zjazdu wzi 
cesji Marjańskiej z lampjo 
klasztornych, poczem odnow, 
ne w kaplicy przed cudowna 
Boskiej. W czasie nabożeń 
wygłosił ks. Generał OO. P 
i ostatnim dniu zjazdu 
plenarne. na którem uchw! 
lucyj. 

W zjeździe wzięło udzi 
gatek, z tego 700 z poza 
księży moderatorów. Zwią 
nic, reprezentowany prze 
wielką organizacją, liczy 
członkiń. zgrupowanych 


kich miast polskich. w 


skie szkoły średnie: iè 


w "x =" p i Bm ao dów « 


NT. i 175, 


Kronika lwowska. 


(Adres Oddziału lwowskiego „Głosu Na- 
rodu“ Lwów, ul. Małachowskiego 2/V. Te- 
eton nr. 118-11). 

TG WZ PoĘ 

KS. ARCYBISKUP DR. B. TWARDOWSKI 
przybył wezoraj do Ratusza, rewisytując no- 
wcgo prezydenta m. Lwowa, dr. Ostrowskiego. 

JUBILEUSZOWY ZJAZD absolwentek 1. 
Państw. Seminarjum naucz. żeńskiego we 
Lwowie zgromadził około 700 uczestniczek, 
które uczęszczały do tego Zakładu na prze- 
strzeni ostatnich 50 łat. Uroczystości rozpo- 
częły się nabożeństwem celebrowanem przez 
J: E. Ks. Biskupa Baziaka, poczem nastąpiło 
otwarcie Zjazdu. 

XVIII ZJAZD GAZOWNIKÓW I WODO- 
CIĄGOWCÓW WE LWOWIE rozpoczął się we 
czwartek popol. przy udziale około 200 dele- 
gatów z całej Polski, oraz kilkunastu gości 
z zagranicy. We czwartek obradowały poszcze- 
golne sekcje. W piątek, po nabożeństwie, roz- 
poczęły się obrady plenarne i nastąpiło otwar- 
cie. wystawy „Guz i Woda“ w gmachu Poli- 
techniki. Zjazd zamknięty zostanie oficjalnie w 
sobotę, poczem uczestnicy Zjazdu zwiedzą n- 
rządzenia Zakładów miejskich we Lwowie. Na 
niedzielę przewidziane są wycieczki ido Da- 
szawy i Borysławia. 

POKAZ UBOJU ZWIERZĄT. Z inicjatywy 

dyrektora rzeźni miejskiej odbył się wczoraj 
pokaz oboju zwierząt zapomoca najnowocze- 
śniejszych aparatów. W związku z tem dyr. 
Rzeźni p. Karpiński w krótkim referacie za- 
poznał zcbranych z historją i systemami ubo- 
ju bydła, zmierzajacemi obecnie do tego, by 
akt ten uczynić możliwie humanitarnym, 
oszczędzając zwierzęciu długiej męki. 
+ ŚMIERĆ SAMOBÓJCZEJ PARY. Mistrz 
stolarski Stanisław Kotowski oraz żoma jego, — 
'e których zamachu samobójczym wczoraj do- 
nosiliśmy, — zmarli w szpitalu. Natomiast stan 
'ulrowia ich dzieci nie budzi żadnych obaw. 

TAJEMNICZA EKSPLVZJA. W warszta- 
cie ślusarskim przy ulicy Zielonej 16 eksplo- 
dowała przy naprawie rurka napełniona ja- 
kimś materjałenr wybuchowym. W wyniku 
ekspłozji zajęty tam Morawski doznał okale- 
czenia twarzy i stracił dwa palce lewej ręki. 

j -—000 
TEATR WIELKI. 
Sobola g. 8: „Ładna historja“, 
Niedziela, g. 3.80 „Ładna historja"; g. 8 „Na 
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dorezosawie", 


La 
REPERTUAR KIN LWOWSKICA, 

APOLLO: „W pogoni za szczęściem“. 
ATLANTIC: „Doktor X“, 
CASINO: „W cieniu gilotyny“. 
CHIMERA: „Ludzie w tunelu“, 
GRAŻYNA: „Dodek na froncie“, 
KOPERNIK: „Roberta“. 
MUZA: „Brygada śmiałych“, 
MIRAŻ: „Wybuchowa blondynka“ i .Pabooua“, 
PALACE: „Grunt to forsa“. 
PALACE: „Senorita w masce“, 
PAN: „Dawid Copperfield". 
-RAJ: „Frasquita“, 
ŚWIT: „Frasquita". 
STYLOWY: „Tajemnicza dama“ i rewja. 
UCIECHA: „Azef” i rewja. 
TON: „Osaczona“. 
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Podziękowanie. 


Wzyslkiin tym, którzy w jakiejkolwiek 
formie, czyto przesyłając pieniężne datki, czy 
służąc inną pomocą, przyczynili się do zorga- 
nizbwania i uświetnienia, wielkiej uroczystości 
ślubowania jasnogórskiego w dniu 24 maja br., 
a przedowszystkiem Ich Ekscelencjom Ks. Ar- 
eybisliupowi Dr. Bolesławowi Twardowskiemu, 
Ks. Arcybiskupowi Dr. Józefowi Teodorowiczo- 
wi. Ks. Biskupowi Dr. Eugenjuszowi Baziakowi, 
dalej Kuratorowi Komitetu Ks. Prof. Dr. Alek- 
semu Klawkowi — i wszystkim zacnym Ofia- 
rodawcon składa serdeczne podziękowanie: 
*„Bóg zapłać!* imieniem całej polskiej młodzie- 
ży akademickiej 

Lwowski Komitet 
Akademickiej Pielgrzymki 
na Jasną Górę. 
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Nowi członkowie honorowi 
= Tow. Prawniczego i Ekonomicznego. 


-Towarzystwo Prawnicze i Ekonomiozne w 
Krakowie nadało jednomyślną uchwałą Wal- 
nego Zgromadzenia dr. Stanisławowi Wró- 
blewskiemu, prezesowi Polskiej Akademii 
|imiejetności; profesorowi Uniwersytetu Ja- 
giellońskiego dr. Leonowi Wachholzowi i ad- 
wokatowi dr. Józefowi Skąpskiema, członko- 
wi komisji kodyfikacyjnej, — w uznaniu nie- 
spożytych zasług i wieloletniej życzliwości 
dla Towarzystwa, oraz współpracy w jego wy 
silkach, godność Członków Henerowych. Wrę- 
czenia dyplomów dokonał prezes Towarzy- 
stwa dziekan prof. U. J. dr. Gołąb, wras z se- 
kretarzem gen. Robaczowskim. przewodniezą- 
cym Nadu rozjemezego dla spraw ubezpie- 
czeń spolecznych. 


| 


„GŁOS NARODU” z dn. 27 czerwca 1958. 


231 tysięcy złotych wydało 


Stowarzyszenie Pań Miłosierdzia we Lwowie na ubogich. 


Według ogłoszonego onegdaj sprawozdania 
Stowarzyszenia Pań Miłosierdzia św. Wincen. 
tego a Paulo we Lwowie. organizacja ta zwięk- 
szyła w roku ub. swą działalność. Utworzono 
między innemi dwa nowe komitety parafjalne, 
Komitety, które czerpały swe dochody jedynie 
ze składek członków, oraz ofiar prywatnych 
i publicznych, wykazały mimo coraz cięższych 
czasów. pewną zwyżkę dochodów, które da- 
ją dowód zrozumienia coraz większego zadań 
Stowarzyszenia, przez ogół spoleczeństwa ka- 
tolickiego. Sekcje mimo trudnych warunków 
pracy rozszerzyły swoje zadania. W Kuchni 
dla Ubogich był znacznie mniejszy przydział 
obiadów dla bezrobotnych, eo _ zmniejszyło 


Aresztowania w związku z aferą „Feniksa” 


we Lwowie. 


W zwiazku ze skandaliczną aferą „Feni- 
ksa“, policja Iwowska aresztowała byłego dy- 
rektora, a ostatnio syndyka i przedstawiciela 
tej instytucji na Tiwów i Małopolskę Wsch., 
adwokata dr. Józefa Raucha. Aresztowanie to 
wywołało w sierach żydowskich duże wraże- 
nie, dr. Rauch jest bowiem znanym adwoka- 


lizny wojskowej, obrót kasowy zmniejszony, 
ale zwiększona klientela prywatna. Ogólny do- 
chód Stowarzyszenia lwowskiego wraz z ofia- 
rami w naturze wynosi 159.917 zł. Rozchód 
151.017 zł. Stowarzyszenia pozalwowskie wy- 
kazały w roku sprawozdawczym dochód 71.593 
zł, a więc większy od ub. r. o 19.997 zł, Roz-; 
chód 64.235 zł. Ogólny dochód Związkn Metro | 
politalnego wynosił wraz z wartością ilarów 
w naturze 231.512 zł. Rozchód 215.274 zł. 

ogólny obrót kasowy -— jednak sprawozdanie 
wykazuje znaczną zwyżkę obiadów prywatnych | 
i bezpłatnych w porównaniu z ubiegłym ro 
kiem, — To samo występuje w sprawozdaniu 
Szwalni — wobec zmniejszenia przydziału bis- 


tem i człowiekiem bardzo bogatym. Drugą 
sensacją, również w kołach żydowskich jest 
aresztowanie mgr. J. Bojki, b. referenta emi- | 
gracyjnego Egzekutywy Organizacji Sjonistów. 
Mgr. Bojko stoi pod zarzutem sprzeniewierze- 
nia około 60 tys. złotych, 

100057 


Program „Dnia Morza" w Krakowie. 


W dniach 27, 26 į 29 odbędzie się w Kra- 
kowie obahód „Dnia Morza“, Według ustalo- 
nego programu, w sobotę 27 bm. nastąpi o 
godz. 16 złożenie ziemi z Parany na Sowińcu. 
O godz. 19-tej capstrzyk orkiestr w Rynku 
Gł. i na ulicach Krakowa. Orkiestry zbiorą się 
na Błoniach koło boiska „Cracovii“. O godz. 
20-tej Zabawa Morska w Domu Żołnierza Pol- 
skiego. 

W niedzielę 28 bm. przez cały dzień od- 
bywać się będzie powszechna zbiórka do pu- 
szek na F, O. M. O godz. 16—18-tej koncert 
orkiestr na placach i najruchliwszych miejseach 
miasta. O godz. 18-tej propagandowe przemó- 
wienia w kinoteatrach krakowskich i dancing 
F. O. M. na statkach Żeglugi Polskiej z równo- 
czesnem przejazdem do Mogiły i spowrotem 
z przystani Żeglugi przy II Moście, 

W poniedziałek 29 bm. o godz. 8.45 podnie- 
sieńie bandery na Rynku Gł. w obecności prta 


stawicieli władz wojskowych i cywilnych, O go- 
dzinie 9-tej uroczyste nabożeństwo w kościele 
N. P. Marji. Po nabożeństwie powrót pocztów 
szandarowych i delegacyj do swych Oddziałów 
na Rynku Gł. Stamtąd po opuszczeniu bande- 
ry wyruszy nad Wisłę pochód z transparenta- 
mi i sztandarami, gdzie po okolicznościowem 
przemówieniu nastąpi puszczenie symboliczne- 
go wianka do Gdyni i wypuszczenie gołębi, 
pocztowych. Pochód przeciągnie ulicami: Flo- 
rjańską, Basztową, Dunajewskiego, Podwale. 
Straszewskiego i Podzamcze, W gońzinach po- 
południowych odbędą się Regaty  wioślarskie 
i kajakowe na Wiśle. 

W związku z organizowanym obchodem 
prezydęnt Kaplicki wydał (do mieszkańców 
Krakowa odezwę, w której wzywa Krakowian 
do wzięcia udziału w uroczystościach, pospie- 
szenia z ofiarami na cele Funduszu Obrony | 
"Morza i'udekorowania domów, wystaw i t. á 


Wdrożenie śledztwa 


w sprawie sprzedaży parceli Ś. p. Anieli Twardowskiej 


Przed kilku miesiącami sensację wywołało 
w Krakowie ujawnienie niezwykłej sprawy 
sprzedaży na licytacji parcel przy ul. Lea 
w Krakowie, należących do masy spadkowej 
po ś. p. Anieli Twardowskiej z Poznania, za 
długi jej imienniczki, mieszkającej w Krakowie, 
nie mającej jednak z prawowitą właścicielką 


nie wspólnego. W dniach ostatnich sędzią śled- 
czy postanowił wdrożyć dochodzenie w sprawie 
tej niezwykłej „pomyłki“ przeciw M. Willerowi 
i dałszym pięciu osobom. P. Twardowska, za 
której długi sprzedano na licytacji cudzą par- | 
celę, jest matką b. starosty Twardowskiego. | 
====-20-010—— 


Pierwsi świadkowie obrony 


zeznawali w 


Przesłuchiwanie Świadków dowodowych 
w procesie o zajścia 23-marca zostało ukoń- 
czone, wobec czego w dziesiątym dniu rozpra- 
wy Trybunał przystąpił do przesłuchania świad- 
ków odwodowych. Wezwano ich na rozprawę 
dwudziestu. Pierwsi czterej świadkowie zezna- 
wali o oskarżonym Rybce. Byli to brat oskar- 
żonego Andrzej Rybka, Paweł Chytry, Jan 
Krawczyk i Bruno Żuljani. Zeznania ich wy- 
padły dla oskarżonego bardzo korzystnie. Ryb- 
ka w strajku nie brał udziału, Z budowy przy 
ul. Warszawskiej, gdzie pracował zeszedł na 
polecenie pracodawców około godz. 14. Na- 
stępnie udał się na ul. Florjańską. celem za- 
kupienia części do rowern. Tam ogarnał go 
tłum demonstrantów i wówczas został areszto- 
wany. 

Prokurator do świadka Andrzeja Rybki: 
Czy pan nie namawiał Chytrego i Szewczyka, 
by zeznali korzystnie dla brata? 

Świadek: Nie namawiałem. 

Prok.: A nie pobił pan za to Szewczyka? 

Św.: Pobiłem, ale nie za to. 

Na pytanie prok. Szypuły również świadek 
Chytry zaprzeczył, by Rybka namawiał go do 
korzystnych zeznań na korzyść brata, 


Zeznania Świadków Reginy Grossbard, Le- 
opold.. Darera i Alfreda Wekslera dotyczyły 
oskarżonego Grossbarta. Stały one w rażącej 
sprzeczuości z zeznaniami Świadków dowodo- 
wych posterunkowych i wywiadowców poli- 
cyjnych i wypadły dla oskarżonego korzystnie. 
Podobnie przedstawiały się zeznania dalszych 


procesie o zajścia 23 marca 


9 
zebrania szewców w dniu 21 marca b. r., za- 
przeczył kategorycznie, by na zebraniu tem 
padł okrzyk „precz z Polską*, jak twierdzili 


świadków. Jeden z nich, przewodniczący 
świadkowie dowodowi. 


Koncert rozrywkowy 
s ogrodu Rozgłośni Krakowskiej, 


W niedzielę 28 bm. Rozgłośnia Krakow- 
ska nadaje ze swego pięknego ogrodu trzeci 
skolei, a pierwszy ogólnopolski Koncert roz- 
rywkowy, przeznaczony nietylko dla słucha- 
czy znajdujących się przy głośnikach, lecz tak- 
że i dła przybyłych gości. 

Program koncertu jest bardzo urozmaico- 
ny. Pogodna muzyka, popularne piosenki i 
humor wprowadzą niewatpliwie w miły na- 
strój słuchaczy. W koncercie wezmą udział: 
Zboińska-Ruszkowska i Zb. Woźniak — 
śpiew, L. Wyrwiez w swoim repertuarze, oraz 
doskonała orkiestra dr. Hermana. 

Ze względu na szczupłość miejsca, osoby 
chcące przybyć do ogrodu Rozgłośni, proszone 
są o zaopatrzenie się w bezpłatne karty wstę-| 
pu, które za osobistem zgłoszeniem wydaje 
t-ma A. Krzyżanowskiego, Rynek Gł. Linja 
A—B. — Posiadaczy kart wstępu, Rozgłośnia 
uprasza 0 wcześniejsze przybycie już od go- 
dziny 18.15. 


Btr. 7 


Kronika krakowska 


CZERWIEC. 
24. Sobota. Św. Władysława. 
Wschód słońca 3.16, zachód 20.01, 
Długość dnia 16 godzin i 45 min, 
28. Niedziela. Św, Ireneusza B. i M. 
Wschód słońca 3.17, zachód 20.01, 
Długość dnia 16 godzin i 44 min. 


000 

ŚWIĘCENIA SUBDJAKONATU W KATE- 
DRZE WAWELSKIEJ. W nadchodzącą nie- 
dziele 28 b. m. Ks, Metropolita Sapieha udzielf 
w katedrze na Wawelu, w czasie Mszy Św. 
o godz. 1.30 święceń subdjakonatu 25 alumnom 
krakowskiego Seminarjum Duchownego. 

NA OSTATNIM TARGU płacono za mleko 


|niezbierane litr 0.18—0.20, kwaśne 0.15—0.20, 
|smietanka 0.50--0.60. śmietanka kwaśna 0.80 


do 1.20, ser krowi kg. 0.60—0.70, masło deser. 
Ii JI sor. 2.20-—2,50. kuchenne 1.90—2.0), jaja 
szt. 0.06—0.07. buraki ćwikł. z nacią kg. 0.15 
do 0.20, cebula z nacia 0.30—0.35. marchew 
z nacią 0.15—0.20, pietruszka z nacią 0.20 do 
0.25, seler 0.25—0.30, włoszczyzna 0.15—0.20, 
ziemniaki stare 0.07—0.08, nowe 0.15—0.16, 
gęś żywa młoda szt. 3.00—4.50, kaczka młoda 
1.80—2.50. kura żywa 2.50—3.50. perlica 2.50 
do 3.00, kurczęta para 2.00—3.00. karp mały 
ke. 2.20. dnży 2.40, brzana, leszcz i szczupak 
3.00, sandacz 3.50—4.00). lin 1.80—2,00, świnki 
2.00, Wiślane drobne i średnie 0.80—-1.10. 
Agrest kg. 0.15—0.35, czereśnie 0.45—0.75. po- 
rzeczki 0.25 --0.45. truskawki 0.25—0.60 wiśnie 


0.55—0.90, borówki litr 0.13—0,15, maliny 
0.40—0.50, wiśnie 0.30—0.35, truskawki 0.15 
do 0.20. 


W RUDAWIE NIE WOLNO SIĘ KĄPAĆ. 
W związku z rozpoczynającym się sezonem let- 
nim Zarząd m. ogłosił zarządzenie wyznaczające 
dokładnie miejsca, w których wolno sie kąpać 
w Wiśle, Kąpiel poza tymi miejscami hędzie 
surowo karana. Zabroniona została m. innemi 
kąpiel w Rudawie. Zarządzenie *vywieszone z0+ 
stało na kolumnach ogłoszeniowych. 

WYPADEK W WYTWÓRNI SZYBOWCÓW. 
W wytwórni szybowców w Rakowicach piła 
poszarpała palce 35-letniemu robotnikowi Wł. 
Gleniowi. Nieszczęśliwego zabrało Pogotowie 
rat. do szpitala. 


DOQT== 
TEATRY I KINA KRAKOWSKIE. 
Teatr m. im. J. Słowackiego, 
Sobola: „Krakowiacy i górale". 
Niedziela 20 czerwca: „Krakowiacy i górale”, 
| a FE 

ŚWIT: Czerwony wóz Monika. 

WANDA: Nie oddam dziecka Nanessa. 

APOLLO: Samochód nr. 99. 

SZTUKA: „Cyrk Barnuma". 

PROMIEŃ: „Czarne róże" 
i Willy Fritsch. 

UCIECHA: „Złote jezioro“, 

STELLA: „Kochaj tylko mnie“ (Wysocka, Zae 
charewicz). 

ADRIA: „Pokój nr. 809“ i „Ulica Szaleństw', 

CAPITOL (Podgórze): „Melodje cygańskie" =æ 
i „Zły król“ (komedja). 

BAGATELA: „Zaczęło się od pocałunku” i re- 
wja pt. „Grunt to humor", 

DOM ŻOLNIERZA: Od piątku 26 do ponie- 
działku 29 czerwca 1936 r. włącznie „Wiosenna 
parada“ — Franciszka Gaal. 


z Liljan Harve, 


„KRAKOWIACY I GÓRALE“ — najbar- 
dziej atrakcyjny punkt programu teatralnego 
„Dni Krakowa“, przepiękna sztuka Bogusław 
skiego i Kamińskiewo,. ukaże się dzisiaj po 
raz szósty. : 

Poświęcenie pawilonu d!a dziec! 

w parku dr. Jordana. 

W niedzielę 28 bm. o godzinie 12 w połu- 
dnie odbędzie się w parku dr. Jordana, po- 
święcenie kamienia węgielnego, budującsgo 
się pawilonu dla półkolenij dziecięcych. Za- 
rjad Krakowskiego Towarzystwa Przeciw- 
gruźliczego zaprasza na tę uroczystość jaknaj 
liczniejsze koła obywateli m. Krakowa. Do- 
stęp do Pawilonu najlepszy od ulicy Rey- 
monta. 

Egzaminowanie kandydatów 
na kierowców pojazdów mechanicznych 

Minister Komunikacji w porozumieniu z 
Ministrem Spraw Wewnętrznych przekazał na 
terenie całej Rzeczypospolitej Polskiej spra- 
wy egzaminowania i wydawania świadectw 
wymaganych do uzyskania pozwolenia na pra 
wo jazdy Automobilklubowi Polski. Na tere- 
nie województwa krakowskiego prawo to hę- 
dzie przysługiwało, od 1 lipea br. Krakow- 
skiemu Klubowi Automobilowemu. 


Lotem podróżujemy: 
najbardziej komfortowo, 
najszybciej, - 
tanio, 
codziennie: 


-— m = 
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J. F. PREUSSNER, 


„Płonący szlak”. 


(Powieść) 


Gryce zamachnął się ramieniem. Cios. 
jaki wymierzył Wallisowi mógłby powalić 
wołu. Tylko nieprawdopodobna twardość 
czaszki sprawiła, że Wallis nie padł z rozbi- 
tą glową. Upadł co prawda na kolana. ale 
nie stracił przytomności. 

— Gdzie Bush? — zapytał po raz wtóry 
Grvce. 

Wallis podżźwignął obolalą głowę. Kolba 
tewolweru poczyniła na jego twarzy strasz- 
ne spustoszenie. Czoło było rozbite, brew 
zdarta, dolna warga ohydnie naderwana. 

— Gdzie Bush?! — pytał rozdygotanym 
glosem Gryce. Teraz już nie panował nad 
swoimi nerwami — mów bo... 

Wallis roześmiał się. Już się nie bał. 
Krew zmieszana z deszczem zalewała mu 
oczy. Rył napołv oślepiony. 

— Tam. gdzie powinien się był znaleźć: 


w pickle! — parsknął jadowicie. — I ty; 


sie tam wkrótce znajdziesz! 

Od chwili kiedy rozpoznał Wallisa. Gry- 
ce znajdował się w nastroju graniczącym 
z szaleństwem. Nurtowała go mordercza pā- 
tia. Teraz wybuchła. jak nabój dynamito- 
wy. 

— Ty psie warknął, wznosząc re- 
wolwer do góry — ty podły psie! 


„GŁOS NARODU" z dn. 27 czerwca 1936. 


Ramię Wallisa okazało się o ułamek se- 
kundy szybsze. Uderzył wprawdzie tylko 
otwartą dłonią, ale to wystarczyło by Gry- 
ce zakręcił się, jak gdyby ziemia usuneła 
mu się z pod nóg. Wallis uderzył raz je- 
szeze, raczej z rozmachu, niż z potrzeby i 
Gryce upadł. jak worek piasku. 


Wallis roześmiał się ponuro. Gdyby to 
od niego zależało. Gryce nie powróciłby wię- 
cej do świadomości. Cóż łatwiejszego. jak 
ukręcić kark podobnemu chłystkowi! * Ale 
jeżeli Gryce żywy mógł być ostatecznie na- 
wet nieprzyjemny, umarły stałby się nape- 
wno niebezpieczny. 

Wallis otarł krew cieknącą z rozbitego 
czoła. poczem upewniwszy się, że zajście nie 
zostało przez nikogo dostrzeżone, pochylił 
się nad leżącym. Gryce leżał na wznak. Pa- 
dając na bruk wypuścił rewolwer. Wallis 
kopnął go aż na środek jezdni. Czuł niepo: 
hamowaną odrazę do każdej broni. Temu 
zawdzięczał, że go jeszcze nigdy nie schwy- 
tano z bronią w ręku. Coprawda posiadał 
najlepszą broń w swych rękach. 

Wallis klęcząc zabrał się do rewidowa 
nia Gryce'a. W wewnętrznej kieszeni ma- 
rynarki znalazł portfel, fałszywy paszport i 
kilka miezapisanych świstków. W małej 
kieszonce zegarek i garść monet. Pozostałe 
kieszenie były puste. 

Wallis podniósł się 
nv i czemuś przerażony. 


z kolan zdumio- 
Czy to możliwe, 


Nir. 175. 


aby Gryce zjawił się na schadzce bez prze- 
syłki? 

Wiedział. aż nadto dobrze, że było to 
niemożliwe. Gdzież więc się podziała?! 

Wallis jeszeze raz pochylił się nad leżą- 
cym. Gryce przychodził już do siebie. 
Deszcz zwilżający jego policzki. ściekał na 
kołnierz, napełniając całe jego ciało pzeni- 
kajacym chłodem. 

Wallis nie miał ochoty czekać aż Gryce 
się przebudzi. Zmał wypróbowany sposób 
na mdlejących osobników. Znał i zastoso- 
wał go. Gryce zawył z bólu. 

— Rekę mi złamiesz — zawołał. 

— Zlłamię ci kręgosłup. jeżeli będziesz 
wrzeszczaął — zagroził Wallis. Gdzie 
podziałeś paczkę? 

— Jaką paczkę? Oh! 

Wallis na chwile stracił cierpliwość. 
Okrzyk jaki wydarł się z gardła Gryce'a do- 
tarł do najmniej do tego powobnych uszu. 

Posterunkowy Louvet pełnił służbę od 
północy i teraz był już porządnie znużony. | 
Padający bez przerwy  deszez stępił jego 
słuch, pryskające fajerwerkami pioruny — 
wzrok. Dwa razy zdawało mu się. że słyszy 
jakieś glosy, ale chociaż rozglądał się na 
wszystkie strony nikogo nie zobaczył. 
Przed deszczem schronił się pod wystający 
daszek i patrzył się wgłąb mieniącej się od 
światła i wilgoci rue de la Paix. Myślami 
był daleko. Policjanci naogół to ludzie poz- 
bawieni fantazji. Louvet był kiepskim poli- 


Zwłoki Zaalul Paszy w mauzoleum. 


Zwłoki Zagluł Paszy, założyciela nacjonalisty cznej partji w Egipcie t. zw. Wafd, 


zostały 


ostatnio przeniesione do mauzoleum, którego budowa została podjęta jeszcze za życia Za- 
glula. Przewiezienie zwłok do mauzoleum było połączone z wielką uroczystością, w której 
wzięły udział liczne tłumy publiczności ohok wszystkich organizacyj narodowych. 


Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru V. 
w Krakowie ul. Bonarka 18. 
Sygnatura: V. Km. 30/36 i V. Km. 618,36. 


Leon Goldberg i Zygmunt Balsam 
cja Adam Zakrzowiecki, 


TĘPI MOLE. 


Oszklenia 


wykonuje tanio i na do- 


Kraków, Jadwigi z Lobzowa 27. 
Rytownik 


Kraków, św. Tomasza 24 


Na terenach 


w Berlinie panuje już wielkie 
lają im wyjaśnień tłumacze, 


olimpiiskich 


cjantem, ale zato fantazję posiadał niezgor: 
szą. 

Znowu dobiegł do jego uszu okrzyk i 
tym razem Louvet nie złożył go na karb de- 
szczowych hałucynacyj. Począł biec, trochę 
coprawda na oślep, ale zawsze w właściwym 
kierunku. 

Wallis najprzód usłyszał jego ciężkie Ero 
ki, później dopiero zobaczył. że biegnący 
w jego kierunku mężczyzna jest  policjan- 
tem. Długie, peme niebezpieczeństw życie 
nauczyło go wielu pożytecznych rzeczy. 
Szybkość decyzji była jedną z nich, Poli- 


iejant nie mógł przychwycić ich razem, ala 


stałoby się najlepiej, gdyby złapał Gryce'a. 
Nim Gryce zorjentował się w sytuacji, otrzy 
mał potężny cios w szczękę. Wallis doko- 
nawszy dziela rzucił się w otchłań deszczy 
i mroku. 

Posterunkowy Louvet dostrzegł go odra- 
zu. Jego i jeszcze jednego człowieka. Ten 
drugi oderwał się od krzywizny gmachu i 
przebiegł: szybko przez ulicę. Louvet na 
ułamek sekundy zawahał się. Obydwaj ucje- 
kinierzy pobiegli w dwie przeciwne strony. 
"Trzeci pozostał na chodniku. Ranny czy nie- 
żywy. Tego Louvet nie wiedział. Gdy wresz- 
cie zdecydował się ścigać człowieka biegną- 
cego w kierunku bulwaru Angielskiego by- 
ło już zapóźno. Z poza narożnika wyjechało 
auto. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


ożywienie. Przyjeżdżających cudzoziemców witają. į udzi, 


ubrani w białe kostjumy, 


kościołów i witraże 


Ku światłu 


godnych warunkach 


Tadeusz Wilkosz 


Józef Marczyk, 


KSIĘGARNIA KRAK 


Telefon 113-84. 
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MATZEL E. X., Miłość za miłość — Nowe rozmyślania o 
Najśw. Sercu P. Jezusa . . 
SAUDREAU A. X., Ideał duszy gorliwej . . . « « « i. 
SKARGA P. X., Żywoty Świętych Starego I Nowego za- 
konu *4 tomy . sse « « . » 


3.60 
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. 25.— opr 31, — 


poleca: 


OWSKA - Kraków, ul. św, Krzyża 13. 


Pieczęcie gumowe i me- 

talowe. Odznaki i nagro- 

dy sportowe. — Tablice 

emaljowane i rytowane. 

Gwożdzie do sztanda- 

rów. Monogramy i grar 
R. TAKT 


DAJAJAJĄAJĄAJAJAJAJ AJ W LAN) 


PLUSKWY 


ZAZA 


Kawy 


Obwieszczenie o licytacji ruchomości. 


Komornik Sądu Grodzkiego w Krakowie, 
YV., rewiru, Piotr Bill, mający kancelarję w ZA 


surowe I palone, kakao 
holenderskie, herbaty 
ceylońskie w najlep. 


kawie ul. Bonarka Nr. 18, na podstawie art. 
602 k. p. c. podaje do publicznej wiadomości, 
że dnia 6 lipca 1936 r. o godz. 12 w Krako- 


wie ul. Harcerska Nr. 10 odbędzie się 1-sza 
licytacja ruchomości, należących do dłużnika Mirzenie-— — ATW — —Niklowanie, szych jakościach po przystępnych cenach 
Adama  Zakrzowieckiego, składających sią poleca 


noży, nożyczek, brzytew, ma- 
szynek do włosów — wykonuje 
fachowo solidnie 


z przedmiotów urządzenia domowego, gardero- 
hy męskiej, cielęcia, 9 świń, 2-ch młocarů, 
eieczkarni, młynka do czyszczenia zboża i kro- 
wy. Ruchomości te oszacowane zostaną w dniu 
licytacji przez znawcę sądowego. 

Ruchomości można ogladać w dniu lieyta- 
cji w miejscu i czasie wyżej oznaczonym. 


Förster Löbau Saksonja 
Hofmann Wiedeń 
Kotykiewicz Wiedeń 


stale na składzie 


Helena SMOLARSKA, 


skład fortepianów 


Kraków, Szewska 9. 


KAZIMIERZ BARTOSZEWSKI 


ROK ZAŁOŻ. 1911. TELEFON 112-20. 
K RAKÓW, ULICA FLORJANSKA L. 49. 


C 


Pracownia Narzedzi Lekarskich 
L. KNAPINSKI. 
Kraków, ul. Mikołajska 7. 


Dnia 25 czerwca 1936 r. Wysyłki na prowincje odwrotne. 


Komornik Sądu Grodzkiego. rewiru V. 
(—) Piotr Bill. 


Ogłoszenie zwykłe za wiersz milimetrowy . Drobne za wyraz 


Nadesłane na Stronie 6 po dziale gospodar. 50 gr. Układ A MOR h 50%% Hotei. 
Komunikaty E a Po di Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 250%. 
` na 1-szoj , g "0 gr. 


Wydawca za „Katolieką Spółkę Wydawniczą* Skę z ogr. odpow.: Jan Duch. — Redaktor odpowiedzialny Dr. Józef Warchałowski. — Drukarnia „Giosu Narodu“ pod zarz, R. Ferka 


